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P rzyw ó d cy

konkurencji 
0. N. R.

Warszawa, 31. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Nie ulega kwestii, że Doboszyński, 
którego kara więzienia kończy się w 
czerwcu br., nic wróci już do szeregów 
Stronnictwa Narodowego.

Góra partyjna z mec. Kowalskim i 
dr Bieleckim na czele obawia się jego 
popularności i bynajmniej nie zależy 
jej na stworzeniu sobie groźnego kon
kurenta, który zapasem nowych sil 
mógłby usunąć ich zupełnie w cień.

Moment ten według wszelkiego praw 
dopobieństwa byłby wykorzystany 
przez ONR, którego przywódca Bole* 
sław Piasecki w czasie swego ostatnie* 
go objazdu po Polsce przebywał w sze* 
regu ośrodków, informując się na te* 
mat reakcji, jakąby wywołało wciągnię
cie Doboszyńskiego do ONR.

Jak słychać reakcja ta była bardzo 
korzystna dla Doboszyńskiego. Po* 
szczególne ośrodki, a w szczególności

Hestarthisci Mócą się
Jak się dowiaduje Ag. „Echo", 

wśród monarchistów polskich wynikły 
poważne tarcia i doszło do rozłamu na 
dwie grupy.

Grupa, skupiająca sic ckc-ło pisma 
„Głos Monarchisty" cdżcgnywuje się 
od grupy „Narodowych Monarchi* 
stów" i nosi się z zamiarem utworze* 
nia nowej organizacji pcd nazwą — 
„Związek Monarchistów".

Srak nauczycieli
w Uniwersytetach ludowych
Jak się dowiaduje Ag. „Echo", w 

Uniwersytetach Ludowych, które są 
prowadzone przez Ministerstwo Rob 
nictwa i Reform Rolnych oraz organi* 
zacje rolnicze odczuwa się brak facho» 
Wych sił nauczycielskich.

Ferie wielkanocne
w szkołach

Warszawa, 31. 3. (PAT.) P. minister 
W. R. j O. P. przesunął termin zakoń* 
c.zenia ferii wielkanocnych w szkołach 
w roku bieżącym na dzień 20 kwiet* 
nia.

Najęcia szkolne rozpoczna sie we 
czwartek 21 kwietnia 1938 r.

Generał Franco
na froncie aragońskim

Saragossa, 31. 3. {PATJ Gen. Tran, 
ao objął^ dziś osobiście dowództwo 
°ad armią powstańczą na froncie ara* 
sońskim.

Str. N arodow ego o b aw ia ją  się

ze strony Doboszyńskiego 
wykorzystuje sytuację

Lwów i Kraków wypowiedziały się po* 
dobno za współpracą z Doboszyńskim. 
Z  drugiej strony wydaje się pewne, że 
Doboszyński jest zrażony do „starych" 
Stronnictwa Narodowego, którzy — je* 
go zdaniem — nie dość energicznie 
przeprowadzali akcję na jego korzyść.

Mówi się również, że o ile Doboszyń 
ski odszedłby ze Stronnictwa Narodo* 
wego, wówczas jedną z pierwszych kon 
sekwencyj byłby rozłam w. ośrodkach 
małopolskich tej partii.

H I I I B I M  S 1 1 O
Powies'ć, którą już I-g o  k w ie tn ia  zaczniemy drukować 

w odcinku „Dziennika Polskiego", przeniesie czytelników naszych 
do przedwojennego Baku, na teren, gdzie ścierał się i przenikał 
wzajemnie Zachód europejski z azjatyckim, mahometańskim 
Wschodem. Na tle tych sprzeczności wyrasta miłość fllego Chana, 
potomka starego rodu muzułmańskiego, do księżniczki gruzińskiej, 
Nino, miłość gorąca, namiętna, czysta i głęboka. Czytelnik 
zapozna się z ciekawymi zwyczajami i wierzeniami, z krwawą 
wendettą tamtejszych rodów, z antagonizmem rasowym, jaki 
charakteryzuje ten zakątek ziemi, leżący na skraju pustyni 
i będący niegdyś, dzięki obfitości ropy naftowej, złotym jabłkiem 
cesarstwa rosyjskiego, a zarazem przedmiotem pożądania mocarstw 
europejskich.

W cały ten splot antagonizmów i pożądliwości wpada, jak 
grom z jasnego nieba, wypowiedzenie Wielkiej Wojny, która 
odrazu przekreśla wszystkie plany i staje się powodem nieocze
kiwanych powikłań.

P rzek ład  a u to ry z o w a n y  D r .  H .  B u k o u i s k i e j

K on tak t W itosa  z „F ro n tem  M orges" p rzyczyną

poważnych tarć w Stronnictwie Ludowym
jest naruszeniem zasad niezależno*Warszawa, 31. 3. ( I * 1. wł. — 1. r.). 

Duże zainteresowani* w kołach poli* 
tycznych wywołały informacje, które 
przedostały się do opirii publicznej z 
kół Stronnictwa Ludowego na temat 
rozdźwięków, jakie nastąpiły pomię* 
przy przywódcami partii.

Przyczyną rozdźwięków jest 
różnica poglądów na dalsza tak* 
tykę między b. marszałkiem i pre* 
zesem Stronnictwa Ludowego Ma 
ciejem Ratajem »a wiceprezesem 

partii Mikołajczykiem.
B. marszałek Rataj, wytrawny i zdy*

Warszawa, 31. 3. (Tel. wł. — 1. r.) 
Ukazało się nowe pismo propagandowe 
grupy ONR Falanga pt. „Przełom".
W  skład komitetu redakcyjnego wcho* 

dzi szereg działaczy b. ONR. M. in. 
w skład komitetu wszedł adw. Howor* 
ka z Poznania, który w swoim czasie 
wystąpił ze Stronnictwa Narodowego.

Po za tym wchodzi do komitetu p. 
Chałahurda, b. poseł Stronnictwa Na* 
rodowego, literat Alfred Łaszowski f 
dr Wasiutyński.

scyplinowany przywódca przyjął sta* 
nowisko prezesa Stronnictwa Ludowe* 
go na kongresie krakowskim pod wa« 
runkiem, że

linia partii opierać się będzie na 
niezależności od postronnvch czyn 

ników.
Chodziło o to, aby usunąć clwutoro* 

wość, jaka zaznaczała się w partii od 
dłuższego czasu pod wpływem przeby 
wającego za granicą leadera Stronnic* 
twa Ludowego.

Tymczasem już po kongresie kra* 
kowskim, pewne czynniki w Stron* 
nictwie Ludowym, których reprezen* 
tantem jest mąż zaufania Witosa, Mi* 
kołajczyk, podjęli kroki nicuzgodnio* 
ne z b. marsz. Ratajem. Kroki te do* 
tyczyły uroczystości w  Racławicach.

Koła polityczne zwracają uwagę, że 
podróż Witosa do Morges na 
konferencje do Paderewskiego,

I Min. Swiętosławski
we Lwowie

Wczoraj rano przybył do Lwowa p. 
Minister W R i OP prof. Świętosław* 
ski. P. Minister udał się do Kurato
rium Okręgu Szkolnego, gdzie odbyła 
się w ciągu przedpołudnia konferencja 
z kuratorem dr Kupczyńskim i naczel* 
nikami Wydziałów Kuratorium.

Rozporządzenie
Rady Ministrów

Warszawa, 31. 3. (PAT) Rada Mini* 
strów na posiedzeniu w dn. 28 b. m. 
uchwaliła rozporządzenie o zniesieniu 
zakazu wywozu pszenicy, żyta, produk 
tów ich przemiału, owsa oraz otrąb.

Jednocześnie Rada Ministrów uchwa* 
lila rozporządzenie o zniesieniu zaka
zu wywozu niektórych pasz (wysłod* 
ków buraczanych oraz wszelkich ma* 
kuchów i śruty nasion oleistych).

Rozporządzenia powyższe wejdą w 
życie z dn. 1 kwietnia rb.

Czwartek dyskusyjny
Służby Młodych O. Z. N.

.Warszawa, 31. 3. (Tel. wł. -  1. r.). 
Na kolejnym czwartku dyskusyjnym 
Służby Młodych w dniu 31 b. m. wy* 
głosi referat red. Piotr Borkowski na 
temat „Teoria państwa nowoczesne* 
go". P. Borkowski jest kierownikiem 
„Zaczynu".

Hallerczycy w zjeździe
Stronnictwa Pracy

Jak się dowiaduje Ag. „Echo", 
w Zjeździe Wojewódzkim Stronnictwa 
Pracy, który odbędzie się 3 kwietnia 
br. w Toruniu, weźmie też gremialny 
udział Związek Hallerczyków oraz 
Związek Młodzieży „Jedność".

ści Stronnictwa Ludowego, 
reprezentowanej przez b. marsz. Ra* 
taia. Jest to bowiem wejście w bezpo* 
średnie porozumienie z frontem Mor* 
g«s.

Wobec rezerwy, jaką partia zacho* 
wała w  stosunku do PPS, akcja Wito* 
sa. mogłaby zdaniem partii, doprowa* 
dz;ć do niepotrzebnego i niebezpiecz* 
r-ego zaognienia stosunków między P. 
P. S. a Stronnictwem Ludowym. 13y* 
loby to tym bardziej niebezpieczne, że

wpływy t. zw. Stronnictwa Pracy 
są znikome i bez większej warto* 
ści dla Stronnictwa Ludowego, sio 
sunek zaś PPS do Stronnictwa 
Pracy jest conajmniej niechętny. 

Opinia publiczna interesuje się ber*
dzo żywo omawianą rozgrywką, która 
świadczy, że kongres krakowski nic' 
wyjaśnił dostatecznie sytuacji na terę*1 
nie Stronnictwa Ludowego.
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Budżet Państwa 1B3B-3B Walne Zgrsmadzoie Instytutu
Warszawa. 31. 3. (PAT). W Dzień, 

niku Ustaw R. P. nr. 20 z 30 marca 
rb., opublikowana została ustawa skat 
bowa z dn. 29 marca 1938 r. na okres 
od 1 kwietnia 1938 r. do 31 marca 1939 
r. wraz z załączonym do niej budżetem 
aa rok budżetowy

Ustawa upoważnia rząd do czynie* 
Mia: a) wydatków administracji zwy- 
rzajnych do kwoty 2.430.661.550 zł., 
nadzwyczajn. — do kwoty 37.764.470;
b) wydatków na dopłaty ze skarbu do 
przedsiębiorstw i zakładów państwo
wych do kwoty 6.509.200 zł. Razem do 
kwoty 2,474.935.020 zł., zgodnie z załą
czonym budżetem na okres od 1 kwie
tnia 1938 r. do 31 marca 1939 r. (rok 
budżetowy 1938*39).

Na pokrycie wymienionych wyże} 
wydatków służą dochody zwyczajne 
w kwocie 2348.289.535 zł., nadzwy* 
czajne w kwocie 126.840.000 zł. Razem 
w  kwocie 2.475.129.535 zł. a  w  szczegół 
ności: a) dochody administracji w 
kwocie 1.645270.485 zł.; b) wpłaty do 
skarbu, przedsiębiorstw i zakładów 
państwowych w kwocie 137.652.050 z ł ;
c) wpłaty do skarbu, monopolów pań* 
jtwowych w kwocie 692.207.000 zł.

Art. 12 ustawy zawiera postanowię* 
nia, dotyczące specjalnego podatku od 
wynagrodzeń, wypłacanych z funda* 
szów publicznych. Na podstawie tych 
postanowień

przedłuża się do dn. 31 marca
1939 r. pobór specjalnego podatku 

od wynagrodzeń.
wypłacanych z funduszów publicznych

Nowe pismo
W arszaw a, 31. 3. (T eł. w ł. — 1. r.). 

Dziś w  W arszaw ie ukazał sie now y 
dziennik p. t.  „D odatek  W ieczóm y’*, 
k tóry w ychodzi o  godzinie 6 wieczo* 
rem. Pismo ma charakter popularny .

Zadania re w iz ji list adwokackich
N ied o s ta te o n y  poziom  p aies lry

Warszawa, 51. 3. (Teł. wł. — 1. r.)j 
W  kołach adwokatów powstał projekt 
wystąpienia z wnioskiem o  rewizję li*, 
sty ostatnich adwokatów polskich.

Inicjatorzy wskazują na niebezpie* 
czeństwo obniżenia się poziomu ad* 
wokatury wskutek

przedostania się do palestry ele* 
mentów obcych,

często posiadających niedostateczne 
kwalifikacje zawodowe.

W  ciągu ostatnich lat zwiększyła się 
liczba spraw sądowych adwokatów, 
oskarżonych o czyny nieetyczne. Dal*

R E W E L A C J A !  
J U T R O  P R E M I E R A !D e ic r  L e p s ^ s ^ ^ s

Dram atyczna w a lk a  policji 
z niebezpiecznym bandyta

Kraków. 31.3. (PAT). W  dniu wczo, 
rajszym we wsi Grabinie pod Wojni* 
czem patrol policyjny złożony z ko* 
mendanta posterunku P. P. w Wojni* 
czu, Dyklewskiego i 2 szeregowych 
post. Małachy i Deląga natknął się na 
ślad poszukiwanego za szereg napa* 
dów rabunkowych niebezpiecznego 
bandyty Michała Batki, który ukry
wał się w  domu swego krewnego No
ska; .

W chwili, gdy post Małacha wcho* 
clżił.w poszukiwaniu za bandytą na 
strych desKJ,

według skal; obniżonych w  porówna
niu ze skalami dotychczas obowiązu* 
jącymi.

Związki samorządu terytorialnego, 
związki międzykomunalne oraz przed* 
siębiorstwa, banki, zakłady i instytu* 
cje tych związków, związek rewizyj* 
ny samorządu terytorialnego, komu* 
nalne kasy oszczędności i banki ko* 
munalne, mogą, działając zgodnie z u- 
stawą o finansach komunalnych, nie 
pobierać podatku specjalnego od wy
nagrodzeń, wypłacanych ze swoich 
funduszów.

Ustawa wchodzi w życie z dn. 1. 
kwietnia 1938 r.

A ło w o ^ c f  w i o s e n n e !
w  w e łn a c h  i j e d w a b ia c h  w olbrzym im  
wyborze po  cenach  bardzo  niskich poleca

DOM MODY
, Jwiaśc. A K T O W I U W I E R A  jun.

P e d s r ó z e u e  ceł ssi i l .  S. A. na p r o M t y  w iep rzo w e
godzi w  poisRi eksport

Warszawa. 31. 3. (Teł. wł. — 1. r.). 
Zupełnie niespodziewanie Izba Niż* 
sza kongresu amerykańskiego uchwa* 
lila podwyżkę Ceł na produkty wie* 
przowe. Razem

podwyżka celna dla produktów z
Polskj wynosić będzie przeszło 

1 zł. na kilogramie szynki. 
Aczkolwiek nowa podwyżka obejinu*. 
je wszystkie szynki, to w  praktyce u* 
derza przede wszystkim w szynki pol
skie jako towar pochodzący z kraju
największego eksportera.

sze trwanie lub co gorsza zaostrzenie 
się tego objawu grozi zachwianiem za* 
ufania społeczeństwa do zawodu ad* 
wokatów.

Zdarzały się nawet takie wypadki, 
jak

niedostateczne opanowanie języ* 
ka polskiego przez adwokatów, 
występujących przed polskimi 

sądami.
Przeprowadzenie weryfikacji pozwą 

liłoby na wyeliminowanie z palestry 
elementów niepożądanych.

g w ia z d a  e s t r a d  k o n c e r t o w y c h  
na k i lk u  g o ś c in n y c h  w y s t ę p a c h

W CASINO de PAR S

Batko z zasadzki strzelił do poli-. 
cjanta. raniąc go w negę, 

po czym przez dach rzucił się do u* 
cieczki, strzelając w  dalszym ciągu do
policjantów i

raniąc ciężko w pierś starszego 
przodownika Dyklewskiego;

Batko korzystając z chwilowego za* 
mieszania zdołał uciec. Zarządzono za
nim energiczny pościg.

Starszy przód. Dyklewski po prze
wiezieniu do szpitala w Tarnowie

zmarł wczoraj nad ranem-

Józefa Piłsudskiego
Warszawa. 31. 3. (PAT). Doroczne 

walne zgromadzenie Instytutu Józefa 
Piłsudskiego odbyte w dniu 28 marcą 
1938 r. pod • przewodnictwem Marsz. 
A. Prystora poświęcone zostało spra* 
wozdaniu z działalności za rok 1937 
oraz omówieniu planu prący na rok 
bieżący. W sprawozdaniu za rok ubie
gły dyr. Instytutu doc. d r Wacław Li* 
piński, referując kolejno sprawy nau* 
ko\yo*archiwalne i wydawnicze, kwe* 
stie. administracyjno » finansów?* 
stwierdził 'rozwój Instytutu we wszyst 
kich jego działach.

LW ÓW , HOTEL EUROPEJSKI

W  ten sposób
eksport nasz spadłby poniżej gra- 

: nicy opłacalności.
Obecnie sprawa ta znajduje się w 

komisji senackiej i niebawem wejdzie 
na, plenum senatu. Przyjęcie przez se* 
nat amerykański omawianej podwyż* 
ki mogłoby spowodować , '

wycofanie z naszego obrotii zagra
nicznego 50 milionów zł., czyli 
90 proc, całego naszego eksportu 

szynek.
Według informacy; w kołach poli* 

tycznych uchwała senatu amerykań* 
skiego żapadła ■

pod naciskiem ' międzyflnanso. 
wyeft sfer żydowskich, w Ameryce 

jako reakcja przeciwko niektórym wy
padkom w  Polsce.

postać ekrąnu
święci obecnie, trium fy  na wsjystkich ekranach . świata w swej 
kapitalnej kreacji reżyserii M I C H A E L A  C  U  R T  I  Z  A

I.U. B O H A T E R  N A S Z Y C H  CZASÓW

Wkrótce

ftllantii

B ym isia gab inetu  rum uńskiego
P s iK a riłia  M iron p onow nie  p rem ierem

Bukareszt, 31. 3. (PAT.) Rząd poda!
sie dó dymisji, 

Bukareszt, 31. 3. (PAT.) N a posie* 
dzeniu Rady Ministrów, które odbyło 
się w pałacu królewskim pod przewód 
nictwem króla, premier patriarcha Mi* 
ron złożył królowi sprawozdanie, w 
którym stwierdził, ze

powierzone rządowi zadanie — o* 
pracowania nowej konstytucji i  u* 
spókojeńia narodu rumuńskiego 

— zostało wypełnione.

Z ja il deiegntów Słów. Weteranów 
Armii Polskiej we Francji

W  niedzielę, dnia 3 kwietnia br. od* 
będzie się II. Walny Zjazd delegatów 
Okręgu Lwowskiego Stów; Weteranów 
h. Armii Polskiej we Francji. Zjazd .o* 
bradówać będzie w sali Federacji P. Z. 
O. O., Ćhorążczyzny 7/II od gódz. 10.

Po otwarciu i przemówieniu powitał* 
nym prezesa i złożeniu hołdu pamięci 
Marszałka Piłsudskiego i poległych u* 
esestników walk o Niepodległość, ukon 
stytuuje się prezydium zjazdu, poczym 
uchwalone będą rezolucje w sprawie 
podtrzymania i wzmocnienia polskiego 
stanu posiadania na Kresach południo* 
wo»wschodnich, oraz w sprawie akcesu 
członków Związku do OZN,-rezolucją

W  dziale naukowo * archiwalnym 
prace Instytutu obejmowały gromadze
nie materiałów, uzupełnianie i po* 
rządkpwanie- zbiorów archiwalnych, 
zbieranie relacji od osób, które bliżej 
współpracowały z Piłsudskim, albo 
też odgrywały poważniejsza rolę i mo* 
gą dziś jeszcze-dać ważki materia} hi*, 
storyczny.

W  dziale . wydawniczym Instytutu 
na pierwsze miejsce wysuwa się znacz* 
ny Wysiłek, związany z wydaniem 
„Pism zbiorowych Józefa Piłsudskie
go’* w nakładzie 45.000 kompletów 
lOtomowych, ;Co przewyższa wszyst* 
kie inne dotychczasowe wydawnictwa 
w Polsce. Ponadto Instytut wydał 4*ty 
nakład „Strzępów meldunków’* Sławo* 
ja Składkowskiego oraz dla szkół 
„Moje pierwsze boje" Józefa Piłsud*. 
skiego.

Następnie skarbnik Instytutu kpt. 
Rupniewski złożył szczegółowe spra* 
wozdanie ze stanu finansów Instytutu.

Sprawozdanie komisji rewizyjnej 
przedstawił jej prezes gen. Krzemień, 
ski, zaznaczając celową i oszczędną go
spodarkę. Wniosek o udzielenie zarzą
dowi absolutorium został jednomyślnie 
uchwalony.

Plan pracy zarządu Instytutu na r. 
1938 zreferował doc. d r Wacław Lipiń* 
ski. Zarząd dążyć będzie do tego, by 
Instytut dawał najlepsze warunki i stał 
się warsztatem pracy naukowej dla 
tych wszystkich, którzy będą się zajmo* 
wali historią epoki Piłsudskiego.

Instytut zapoczątkuje w roku bieżą
cym wydawnictwo „Rozprawy instytu* 
tu Józefa Piłsudskiego*', w którym u* 
każę się praca mgr. Tadeusza Pelczar* 
skiego o „Komisariatach wojskowych 
Rządti Narodowego z sierpnia 1914 r.“. 
ponadto przewiduje wydanie pracy 
Kandziory o „P. O. W . w Poznaniu", 
pamiętniki Ignacego Boernera oraz nie 
wydane do tej pory listy Józefa Piłsud* 
skiego' z lat wójńy światowej opia* 
cowaniu dr Kazimierza Switalskiego.

wobec czego wszyscy członkowie ga* 
binetu składają swe teki do dyspozy* 
cji monarchy.

Król podziękował premierowi -'a do 
konane dzieło, przyjął dymisję rządu 
i oznajmił, że

nowy gabinet utworzóny będzie 
jeszcze w dniu dzisiejszym- 

Przewodnictwo gabinetu obejmie 
ponownie patriarcha Miron.

o przyłączeniu się do rezolucji legio- 
nowo-peowiackiej z dn. 7. XI ub. r 
przemówienia końcowe, oraz .wyrażeń ' 
hołdu P. Prezydentowi R. P. i Mar . 
szalkowi Rydzowi*Smigłemu.

Po przerwie obrady organizacyjne.

Z ŁÓ Ż  D A TEK
N A

BEZROBOTNYCH!
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n a d r z ę d n e
fest rzeczą zupełnie zrozumiałą i 

naturalną,, że każdy z nas, czy.to  
pracując na roli czy w  środowisku 
miejskim, stojąc przy warsztacie pra* 
cy fizycznej, czy też umysłowej — 
przede wszystkim interesuje sięspra* 
wami tej grupy społecznej, do której 
należy. Rzemieślnika interesuje bez* 
pośrednio wszystko, co się tyczy 
rzemiosła; człowieka o stałych pobo
rach —  zagadnienia, dotyczące war* 
stwy pracowniczej, rolnika sprawy, 
związane z produkcją i zbytem, or* 
ganizacją i cenami artykułów roi* 
nych i hodowlanych.

Jednak tó zrozumiałe i naturalne 
zainteresowanie musi być skierowa* 
ne w łożysko i uzgodnione z prą* 
darni, wyrażającymi myśl państwo
wą i narodową. Jeśli tego nie ma, 
wówczas członek danej grupy spo* 
łccznej jest po prostu sobkiem, ogar* 
niającym myślą tylko swój fach, lub 
też dąje się wciągnąć w wir walk kia 
sowych, stawia wyżej interes grupo* 
wy niż dobro powszechne, niż inte* 
res państwa i narodu. Te same obja* 
wy dostrzegamy zresztą nie tylko 
w życiu społecznym, ale i w poli
tycznym. Spotykamy ludzi, którzy 
po uszy ugrzęźli w pewnych doktry* 
r.ach i koncepcjach politycznych, 
stali się niewolnikami rozmaitych 
haseł i zawołań politycznych — i na 
wszystkie zagadnienia państwa i na* 
rodu patrzą wyłącznie z tego punktu 
widzenią. , W yznawanie pewnego 
światopoglądu jest rzeczą zrozumia* 
łą. I nie w  tym  tkwi błąd, że się wy* 
znaje jakąś doktrynę polityczną. 
Błąd poczyna się dopiero tam, gdzie 
ta, doktryna przesłania widok na ca* 
łość zagadnień państwowych i naro
dowych, gdy jedynym miernikiem 
tych zagadnień staje się wyłącznie 
doktrynerstwo polityczne.

N a ten błąd wskazał bardzo wy* 
raźnie ostatnio Marszałek Śmigły* 
Rydz. Mówił o tych ludziach, któ* 
rzy do niego wciąż przychodzą z dok 
trynerskimi receptami na „zbawienie 
Ojczyzny". Jedni tego zbawienia o* 
czekują od „dyktatury wojska'1, 
inni od „totalizmu", jeszcze inni 
znów od „demokracji" czy • „ludo* 
władztwa1', lub wreszcie od takiego 
czy owakiego „frontu' Najrzadziej 
natomiast spotyka się ludzi, wyzwo
lonych z takiego partykularyzmu 
społecznego lub politycznego — lu* 
dzi, umiejących się wznieść ponad 
swe stanowiska grupowe czy zainte* 
resowania zawodowe, a objąć swym 
umysłem sprawy zasadnicze, spoglą* 
dać na rzeczywistość z punktu wi< 
cizeńia całości, dobra ogólnego, in* 
teresu państwa i narodu. Marszałek 
Smigły.Rydz użył twardych wyra* 
cow na scharakteryzowanie rozpano* 
szonego u nas partykularyzmu gru* 
POwego i stanowego, rodzącego sob* 
ho.stwo zawodowe lub też wiodące* 
So do klasowej walki. Mówił więc o 
-,na amen skwaśniałym egocentryz* 
m‘e ‘ u jednych, i o ludziach „przy. 
SI?gających na ewangelię egoizmu 
klasowego j  walki klasswej‘\

W raz z potępieniem tego sobko* 
stwa stanowego i tego zwężenia za* 
interesowań w  obrębie klasowości, 
W ódz Naczelny wskazał, w  jaki spo* 
sób należy się wyzwolić z tego cia* 
snego i  dla dobra' całości szkodli* 
wego sposobu patrzenia na naszą 
rzeczywistość. Zażądał, abyśmy zro
zumieli, że ponad sprawami i  potrze* 
bami, które nas interesują w  życiu 
codziennym, w  pracy dnia powszed* 
niego, w  zawodzie i najbliższej sfe* 
rze zainteresowań — są „potrzeby 
nadrzędne, cele wielkie zbiorowości 
ludzkiej, żyjącej w  państwie, czyli 
to, co się wiążc z ' przeznaczeniem, 
z losem i bytem narodu".

T a nadrzędność, jej zrozumienie i 
uznanie stanowi bowiem o wartości 
pracy każdego człowieka, i ona też 
jest najmocniejszym kitem spajają* 
cym społeczeństwo dla osiągnięcia

Czechosłowacja —  ekspozyturą komunizmu 
w Europie środkowej

Wiądómo nic od dzisiaj, że Czecho? 
Słowacja została zupełnie opanowana 
przez komunizm i stała się ekspozytu
rą Moskwy na Europę środkową. 
Świadczą o tym dobitnie zarówno gło
sy prasy czeskiej, która swą „wierno- 
poddańczość" posuwa aż do wychwa
lania okrucieństw Stalina, jak i obcho? 
dy ku czci czerwonej armii i 2Q*lecia 
utworzenia Związku Radzieckiego, or» 
ganizowane w całej republice czecho
słowackiej niezwykle uroczyście. Ale 
nie na tym koniec.

Szeroki liberalizm „demokracji" cze
chosłowackiej, uznający komunizm za 
ruch legalny, — w Czechosłowacji bo* 
wiem partia komunistyczna znajduje 
się pod opieką konstytucji i prawa — 
atawistyczne skłonności filokomuni* 
styczne społeczeństwa czeskiego (husy 
tyzm, taborytyzm i ich społeczno*eko« 
nomiczne hasła), wreszcie sojusz za
warty między Czechosłowacją a Sowie, 
tami w  roku 1955 oraz wizyta Benesza 
w Moskwie — wszystko to przygoto
wało w Czechosłowacji podatny grunt 
dla Kominternu, który w  Pradze utwo 
rzył swą centralę „promieniując" sto* 
licy Czechosłowacji na całą Europę 
środkową. Jak wiadomo, Komintern

| do czasu przewrotu narodowo»sociali» 
stycznego w Niemczech, t. j. do roku 
1953, rozwijał swą działalność na pań
stwa europejskie za pośrednictwem t. 
zw. biura zachodnio-europejskiego. 
Biuro to miało swą siedzibę w Berli* 
nie, a po przewrocie zostało tam zlikwi 
dowane i przeniosło się w  roku 1935 
do Pragi — najdogodniejszego ośrod* 
ka dla swej działalności.

Biuro to zostało podporządkowane 
bezpośrednio sekretariatowi Komin* 
ternu w  Moskwie. Siłą rzeczy komuni* 
styczna partia czechosłowacka stała się 
nie tylko sprawnym narzędziem i wy
konawcą dyrektyw biura Kominternu 
w Pradze, ale de facto przejęła właści
wą działalność tego biura. Sekretarz 
generalny komunistycznej partii Cze* 
chosłowacji, poseł do parlamentu pra* 
skiego Klemens Gothyald zamianowa* 
ny został przez Komintern kierowni* 
kiem wspomnianego biura, jak rów
nież powołano go do grona 5-ciu człon 
ków sekretariatu politycznego Komin* 
ternu, wskutek czego pozostaje on w 
stałej łączności z Moskwą. Wiadomo 
zresztą a doniesień prasy, że Gottwald, 

_ jak rówgież j  inni członkowie czecho*

maximum rozwoju państwa i naro* | Naczelny — zdobyć można tylko 
wtedy, gdy w każdym poczynaniu 
i, zamierzeniu przeważa ponad par*

du. Ludzie, skitowani tylko intere
sem stanowym czy zawodowym, nie 
dają jeszcze rękojmi, że interes pań* 
stwa i narodu jest ponad wszelką 
wątpliwość zawarowany. „Zgodny, 
zjednoczony, skoordynowany rozu* 
mnie i nieugięcie kierowany wyst* 
łek“ — a tego od  nas żąda W ódz

słowackiej partii komunistycznej dosyć 
często i zupełnie jawnie wyjeżdżają do 
Moskwy — po instrukcje.

W ten sposób Czechosłowacja stała 
się dla Kominternu jedną z najważniej 
szych jego- bas wypadowych, ekspan* 
dując swą działalnością na Polskę, Wę
gry, Austrię, Rumunię, Jugosławię i 
Bułgarię. Zaznaczyć tu wypada, że dzię 
ki „gościnności" urzędów czeskich, 
władze partii komunistycznych wspo
mnianych krajów mają swą siedzibę 
przeważnie — w Czechosłowacji. Dzia 
łałnością tych zagranicznych partii ko* 
munistycznych kierują t. zw. referaty 
istniejące dla każdego z tych państw 
przy centralnym komitecie komunisty* 
oznej partii Czechosłowacji, oraz spe* 
cjałny referat żydowski. N a czele każ
dego referatu stoją wybitniejsi komu
niści, zbiegowie z poszczególnych 
państw.

Również nielegalna w Polsce anty* 
państwowa komunistyczna partia Pol* 
ski znalazła w Czechosłowacji bezpie* 
czne przytulisko, W  Pradze ulokowa
ło się biuro polityczne tej partii, a jej 
oficjalny organ „Nowy Przegląd" był 
przez długi czas drukowany na terenie 
Czechosłowacji j stąd przemycany do 
Polski. Z Czechosłowacji do Polski 
odbywa się jednakże jeszcze inny prze 
myt. Mianowicie przez granicę „prze
rzucani" są wywrotowcy oraz trans* 
porty z bibułą komunistyczną. Akcją 
tą kierują wybitni komuniści czecho* 
słowaccy, wśród których znajduje się 
szereg posłów do parlamentu czecho* 
słowackiego, jak: Klimcnt, Śliwka, Si- 
roky, Clementis i inni.

Systematyczna robota ’ wywrotowa 
na Polskę komunistycznej partii cze
chosłowackiej obejmuje stałe kursy in
struktorskie dla „działaczy" komuni* 
stycznych (Morawska Ostrawa, Praga, 
Brno, Użhorod i t. d.). „Absolwenci" 
tych kursów kierowani są do Polski.

Ważną rolę przy rekrutacji i organi* 
zacji zbiegów komunistycznych ż Pol* 
skj i innych krajów odgrywa pięknie 
nazwana instytucja „Solidarita" w  Pra 
dze, będąca w istocie rzeczy niczym in* 
nym, jak zamaskowaną czerwoną po
mocą.

Pierwszorzędne znaczenie dla wy
padów komunistycznych na Polskę po 
siada teren Śląska Zaolzańskiego. to* 
też sieć placówek akcji kominternow* 
skiej jest .tam najgęstszą. W Orlowej

tykularne i grupowe zainteresowani* 
punkt widzenia, skierowany . na ca* 
łość zagadnień politycznych i. spo
łecznych, gdy dobro powszechne, 
interes państwa i narodu, jest jedy* 
ną i główną dyrektywą. A . K .

znajduje się specjalna drukarnia nieja 
kiego Fibigora, tłocząca bibułę komu* 
nistyczną przeznaczoną na „eksport" 
.do Polski. W  Cieszynie czeskim, w Or 
łowej oraz w Żylinie znajdują się spe
cjalne domy, . wynajęte przez komuni
styczną partię Czechosłowacji na.pun*

N O W Y

HOTEL EUROPEJSKI
we Lwowie, plac Mariacki 4

(w centrum miasta) 
NOWOCZESNY KOMFORT. — PO
KOJE Z ŁAZIENKAMI. — BIEŻĘCA 
CIEPŁA I ZIMNA WODA, — CEN
TRALNE OGRZEWANIE. -  WINDA 
T E L E F O N Y  P O K O J O W E . — 
OBSZERNY HALL — CERY UMIARKOWANE 

U W A G A ! Nowy numer telefonu
1 0 4 - 9 0

kty zborne dla „kurierów", wyjeżdża> 
jącycli i przyjeżdżających z Polski.

Komunistyczna partia Czechosłowa 
cji wykazała wielką ruchliwość przy 
werbowaniu z Polski ochotników dla 
czerwonej Hiszpanii. Znaczną rolę ode 
grała tu wspomniana już wyżej „Soli* 
darita". Punkt zborny dla tych ochot
ników znajdował, się w Nydku.

Garść tych szczegółów, bardzo zre
sztą słabo obrazujących istotny stan 
rzeczy, nabiera specjalnej wymowy w 
chwili, kiedy Komintern na skutek 
zmiany polityki „czerwonych carów" 
ponownie ruszył do ataku na Europę.
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Uchwalono ustawę o zniesieniu wspólnot wiejskich
Zamknięcie sesji Senatu

W arszaw a, 30. 3. (PA T.) W  dalszym 
ciągu dyskusji na  plenum Senatu  za* 
Srał głos podsekretarz w  M in. Rolnic* 
iwa i Ref. Rolnych Jaroszyński.
: C o  się tyczy charakterystycznych 

cech ustaw y, to  sądzę, że k to  ją  dokla*
. dnie przeczytał, znalazł odpow iedź na 

głów ne w ątpliwęści, w ysunięte przez 
przedmówcę.

N iew ątpliw ie ustawa jest niedo* 
skonała, ale n ie  może być dosko* 
nała, choćbyśmy jeszcze spo ro  cza* 
su  na n ią  stracili, gdyż stosunki 
praw ne i  stan faktyczny jest nie* 
zm iem ie zawiły, a prócz tego  bar* 
dzo często stan  faktyczny je s t nie*

zgodny ze stanem  praw nym . 
Licząc się z góry  z tym , że ustawa

aie może być doskonała, poszliśm y w 
tym kierunku, ażeby była ona iak  naj* 
bardziej ostrożna i ażeby

wszelki przym us ograniczyć do 
minimum.

D opiero  p o  upływ ie 10 la t p o  wej* 
ściu w  życie ustawy, m ogą być 
wspólnoty regulowane z urzędu. 
Jeżeliby w  ciągu tego okresu  wy* 
szły n a  jaw  jakieś brak i te j usta* 
wy, to  będzie je można usunąć. 

D opók i zaś n ic  ma wogóle ustawy,
wielkie to  zagadnienie nie mogłoby 
ruszyć z miejsca, naw et na terenie wo< 
jew ództw  południow ych, jakkolwiek 
jest tam  ustaw a z la t dziewięćdziesią* 
tych ub . w ieku, k tó ra  jednak okazała 
się w  praktyce .bezskuteczna. C o się 
tyczy konkretnych zarzutów, wysunie* 
tych przez sen. Pawlikowskiego, to

ustaw a bynajm niej nie zm ierza do 
p ow ro tu  d o  pewnego stanu praw* 
nego, k tó ry  ju ż  został p rzez zwy*

czaj usunięty.
Z  uw agi na  w ielką doniosłość usta* 

wy i niem ożność rozpoczęcia bez niej 
jakiejkolw iek akcji, proszę o przyjęcie 
ustaw y w  brzm ieniu, proponow anym  
przez spraw ozdaw cę.

Po kró tk im  oświadczeniu sprawó* 
2dawcy sen. W ierzbickiego, k tó ry  wy* 
powiedział się przeciwko popraw kom  
sen. Pawlikowskiego, w  głosowaniu 
Izba

odrzuciła w niosek Sen. Pawlików* 
skiego o odesłanie spraWy  d o  Ko

misji,
oraz wszystkie popraw ki tego senato
ra, natom iast przyjęła ustaw ę z P«' 
praw kam i Komisji.

N astępnie  po  referacie sen. Mikla* 
szewskiego Izba przyjęła bez zmian w 
brzm ieniu sejm ow ym  pro jek t ustawy 
o dodatkow ych kredytach na rok 
1937*38.

Z  kolei spraw ozdaw ca sen. Evert 
referow ał pro jek t ustaw y o ulgach in» 
w estycyjnych.

N a  ogół pro jek t jest kodyfikacją o* 
bow iązujących przepisów, ustalają
cych ulgi podatkow e w  sto sunku  do 
now ych inwestycyj. R ozdział 2-gi 
przew iduje, że

ulgi »ą również stosow ane na  ob* 
szarze w °jew ództw  w schodnich.

W ięc ulgi inwestycyjne n ie  będą do* 
tyczyły wyłącznie C. O. P. N óvum  są 
ulgi, przewidziane dla nabyw ców  
akcyj i udziałów . Ustaw a reguluje i u* 
lepsza stosow ane dotychczas ulgi dla 
now ow znoszonycb budow li i w prówa 
dza ulgi p rzy  zaprow adzaniu urządzeń 
kanalizacyjnych i wodociągowych w 
Starych budow lach.

Przew iduje się również ulgi dla 
nabyw ców  pojazdów  mechanicz

nych,
co w  dużym  stopniu  zdem okratyzuje i 
posunie naprzód nabywanie tych po
jazdów  oraz mechanizację pojazdów
w Polsce.

Projekt ustaw y został przyjęty.

M arszałek P ry 8to r; Porządek dzień 
ny  jćst wyczerpany. Dzisiejsze p o 
siedzenie jest ostatnim  posiedze
niem w  tej esji. W obec zakończe
nia naszych prac, pragnę w  imię* 
n iu Izb y  wyrazić podziękowanie 
wszystkim, k tó rzy  w naszych pra
cach b ra li udział, w szczególno
ści rządow i z Panem  Prezesem 
R ady M inistrów  na  czele (okla
ski), P anu  Prezesowi Najwyższej

Izby Kontroli (oklaski), a także 
tym  Panom  Senatorom, k tórzy 
szczególnie duży  trud  w  fej sesji 
wzięli na  siebie. Życzę Panom  z o- 
kazji nadchodzącej W ielkiej No* 

cy dobrych, spokojnych  świąt.
•  e •

W arszawa, 30. 3. (PAT). W  zw iązku 
: zakończeniem prac  Senatu bieżącej 
sesji Izb ustaw odaw czych, odbyła sie

wczoraj • b godz. 19*fej u p . Marszałka 
Senatu P rystora  herbata.

W przyjęciu tym, k tóre  zaszczycił 
swą obecnością M arszalek  Śmigły. 
Rydz, wzięli udział członkowie 
rządu  z p . prem ierem  gen. Sławo, 
jem Składkowskim  na czele, wice* 
m arszałkowie Sejmu i  Senatu, pre* 
zeę Najwyższej Kontroli* Państwa 
gen. Krzemieński, p ierw szy  prezes 
Sądu Najwyższego Supiński, szef 
O. Z. N . gen. Skw arczyński. pod* 
sekretarze stanu, przewodniczący 
K om iśyj sejmowych, senatorowie, 
wyżsi urzędnicy państw ow i oraz 

urzędnicy b iu r Sejm u i  Senatu.

P o s e ł  n .  P .  m i n .  C h a r w a t
p r z y b y ł  d o  K o w n o

Z. i i / C Ł l i u g m  z a c i e k a w i e n i e m  p o w i t a n o  p o l s k i e g o  d y p l o m a t ę
K ow no, 30. 3. (PA T .) 29 b. m. przy* 

był do K ow na,o  godzinie 19*tej pierw 
szy pose R. P. p. Franciszek. Charw at 
z m ałżonką w towarzystw ie sekretarza 
poselstwa Załęskiego i attache poseł* 
stwa Dziarczykowskiego.

D o granicy litewskiej odprowadzo* 
n y  został p. m inister przez dowódcę 
odcinka K. O. P*u i przez pp. staro* 
stów  augustowskiego j suwalskiego.

N a  granicy p. m inister C harbat zo* 
sta ł pow itany  przez wyższych urzędni
ków  litewskiego ministerstwa spraw

wewnętrznych oraz przedstawicieli lo* 
kalnych władz adm inistracyjnych po* 
w iatu m ariampolskiego. W  im ieniu rzą 
du litewskiego pow itał p. m inistra sta* 
rosta powiatu m ariampolskiego.

Po obu stronach granicy można by*: 
ło zauważyć przyspieszone prace n ad  
przeprowadzeniem  linii telefonicznej i 
telegraficznej.

Przedstawiciele władz litewskich to* 
warzyszyli p. m inistrowi aż do Ko*

W  ciągu podróży  panow ał wzoro*

Film, który porywa radoscii życia, huntorem, wesołością i piosenką
kapitalnej komedii muzycznej — pod tyt.Danielu DARRIEUX

i jej partner

ALBERT PREJEAN „DE-DE"
S Z f lM P n i jS K f l  Z A B A W A , P E Ł N A  P IK A N T N Y C H  S Y T U A C J I I

Prem iowane książeczki P.K .O .
D nia 28 b. m. odbyło  sic w PKO. 

pierwsze publiczne premiowanie ksią* 
żećzek oszczędnościowych serii V*tej 
g rupy C.

W  prem iow aniu brały udział książę 
ę zk i,.n a  które w niesionp wszystkie 
w kładki za ubiegły kwartał w  ternu* 
nie do dnia 28 lutego 1938 r.

Bremie po  zł. 500 padły na N r.N r.: 
809929 818633 830887 i 847807.

Prem ie po  zł. 250 padły na N r.N r.:
806262 809547 809966 812255 812362
819832 822730 824015 827043 827308
827838 829740 843187 836712 83S325
842107 843983 846097 848293 849820.

Premie po zl 100 padly na N r.N r.:
802155 802632 803240 803935 804575
805064 805956 806620 807006 807785
808415 808903 809607 809991 810889
810898 811312 812066 812594 813919
814299 814723 814748 814921 814981
815156 818545 820224 820787 821145
821839 822238 824226 824516 824975
825874 S25991 826046 827152 827274
282744 830249 831140 834053 834453
834974 836102 836896 837069 -837185
837625 857731 838236 839521 839680
839861 S41056 841238 841345 841409
843242 844953 845697 847224 848598
849675 849738 850361 850645 851055
851113.

Prem e po zł. 50 padly na N r.N r.:
800277 800455 800644 801048 801129
801462 801671 802098 802224 802284
802574 802542 802694 802S93 802930
805268 803359 805474 803600 803735
803757 S04859 805451 805461 805523
805631 805691 805765 805931 806291
806547 S067S4 808228 808354 808433
80856S 808581 808957 809045 809550
809550 809711 S0983S 809965 810041
810077 810225 810279 810395 810454
810655 810843 811044 SI 1218 811947
812675 812857 813272 SI 3434 .815810
813954 814022 S14090 SI 4355 S1460Ó

815150
816918
818786
820944
823005
S23S23
824989
826383
828259
8299*3
830730
S52613
834709
835344
836270
837461
838674
839431
841140
842252
843826
845868
846464
847823
850460

816835
818371
820502
822889
823710
824753
825557

815192 815556 815822 
817040 817338 818209 
"819144 819190 820425 
821423 821519 821571 
823147 823567 823673 
S24161 824200 824209 
825281 825301 825502
826654 827083 827416 828014 
828321 828336 829247 829465 
830014 830051 830097 
831240 831857 832152 
832693 833311 834253 
834711 834922 835018 
855404 835544 835946 
836887 856958 836995 
837806 838331 838605 
838687 838938 838950 
839503 840456.840700 
841590 841768 842033 
842646 842695 842910 
845980 845130 845219 
845876 846259 846240 
846547 847304 847610 
848009 S49249 849374 
850552 850570 851111

wy porządek. L udność przyjęła 
przejazd p. m inistra, z  życzliwym 
zaciekawieniem. B ardzo m ile spot* 
kanie i  pow itanie zgotow ano mi* 

n istrow i w  mieście Kalwaria. 
M in. C harw at z towarzyszącym i mu 

osobam i przybył do K ow na około  go* 
dżiny 19*tej i zamieszkał w  hotelu  Me* 
tropol, gdzie tym czasow o mieści się 
poselstw o R. P.

Po pożegnaniu się z towarzyszącymi 
p. m inistrow i przedstawicielam i władz 
litew skich, poseł C harw at uda ł się do 
sw oich apartamentów.

W  apartamentach swych minister
C harw at przyjął szefa protokołu 
litewskiego M . S. Z . G irdw ojnisa, 
k tó ry  pow itał p . m in istra  w imię* 
n iu  rządu  i  w  im ieniu ministra 
spraw  zagranicznych Lozorajtisa. 
Ludność Kowna przy jęła  przyjazd

min. C harw ata w  sposób popraw ny i 
uprzejmy.

Dzisiejsza audycja radiostacji Ko* 
w ieńskiej poświęcona była aktualnej 
sytuacji politycznej. , , s •

Prelegent naw iązując do przyjazdu 
posła polskiego Charwata podkreślił, 
że k  • ■ •

przyjęcie nowego dyplomaty w
K ow nie pow inno b yć  poważne, 
pełne dobrych tradycji litewskiej 
gościnności i zgodne z przyjętymi 

zwyczajami m iędzynarodowym i.

852000 852057.

830620
832390
834455
835300
S56183
857341
838613
838971
840783
842210
843486
845454
846386
847615
850353
S51393

W arszaw a, 30. 3. (P A T .) SPa»M) 
p rzy b y ł d o  .Warszawy pociągiem pler* 
w szy poseł litew ski płk, Kazimierz 
Skirpa. Posła Skirpę powitał na dwór* 
cu radca M . S. Z. p . Bohdan Kościsk 
kow ski.

Po  pow itan iu  poseł Skirpa odjechał 
do  przygotow anych apartam entów  w 
hotelu  Europejskim.

Z  pos. Skirpą przybył do Warszawy 
radca poselstw a litew skiego Trima* 
kas.

Z łó ż g r o s z  
n a  F * o.

Nie będzie nowych kin
a kilka ulegnie likwidacji

W e Lwowie zapow iadano ostatnio 
otwarcie kilku nowych kinoteatrów , 
przy czym otw arcie kina R oxv miało 
nastąpić w najbliższych dniach.

Jak się dowiadujem y, poza istnieją* 
cymi już we Lwowie kinami, liczba 
istniejących do tąd  k inoteatrów  nie zo* 
stanie zwiększona, gdyż w ładze woje* 
wódzkic sprzeciwiły się wydaw aniu 
nowych licencji na  prowadzenie przed 
siębiorstw  kinem atograficznych.

Z  tych względów odm ów iono osta*

P A L T A oryg. angielskie 
bielskie «■> CH. STflDLER

LWÓW, JAGIELLOŃSKA 15

tn io  licencji p. N estłow i i  Brzezińskie 
mu, na prow adzenie k ino tea tru  Roxy 
które  miało powstać w  sali dom u ZZK 
p rzy  ul. Kętrzyńskiego.

P odobno również nie otrzymają 1“ 
cencji p. Zuckerkandlow ie. którzy za* 
mierzali otw orzyć now e kino w  san 
„D om u Pracowników Gminnych", "  
p rzy  ul. Kuszewicza.

Ponad  to  władze wojewódzkie od* 
m ów iły przedłużenia licencji P- 1 
m anow i, właścicielowi kinoteatrów  
A d ria  i  M iraż, zezwalając jedynie 
prowadzenie w spom nianych kin d 
dnia 30 kwietnia.

G d y b y  zatem w spom niane kinotea* 
try  n ie  przeszły w  inne ręce, wówczas 
zarów no A dria  jak  i M iraż ulegną 2 
dniem  1 maja likwidacji.
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W ie lka  Brytan ia
dozbraja lotnictwo

Londyn, 30. 3. (PA T) Kredytydla 
.•ealizacji programu ministerstwa lob 
nictwa zostały w budżecie na rok 
1938 podwyższone do l l  milionów 
luntów szterlingów.

Kalejdoskop żyd a
Wiedeń, 30. 3. (PA T) D o czyn* 

nej pracy w  tramwajach wiedeńskich 
powołano 30*tu b. członków socjali* 
stycznej bojówki Florisdorf, skaza* 
nych na śmierć, a potem ułaskawio* 
nych na długoletnie więzienie zawal 
kę przeciwko reżimowi w  1934 r.

Ostatnie chwile Czerwonej Hiszpani 
Powrót sowieckich oddziałów

Chybiona akcja sow. ambasadora w  Paryżu
Barcelona. 30. 3. (PAT). Wojska po* 

wstańczę postępują stale naprzód. Na 
południe od Ebre i na południowy za* 
chód od Alcaniz toczą się zacięte wab 
ki. Rząd kataloński wydaj odezwę w 
której wskazując na to, że

nieprzyjaciel wkroczył na teryto
rium Katalonii, używa wszystkich 
do przeprowadzenia mobilizacji 
sił i' środków i oddania ich na o- 

bronę Katalonii.
Paryż. 30. 3 .(PAT). „Le Matin“ po- 

daje, iż
w ciągu ostatnich trzech dni am* 
basador sowiecki w Paryżu starał 
się czynić wszystko, by skłonić 
rząd francuskj do wysłania samo
lotów bombardujących do Katalo* 
nii, Sowiety ze swej strony zobo
wiązały się nadesłać do Francji w 
ciągu miesiąca odpowiednią liczbę

Prof. Kazimierz Bartel
laureatem nagrody naukowej m. Lwowa

Wczoraj wieczorem pod przewodnie 
hirem wiceprezydenta d r Jana Weryń* 
skiego, odbyły się w Ratuszu posie* 
dzenie Komitetu nagrody naukowej 
miasta Lwowa imieniem Benedykta 
Dybowskiego (matematyczna) w kwo 
cie 2.500 zł., celem nadania tej nagro* 
dy na rok 1937.

W  posiedzeniu wzięli udział człon* 
kowie Komitetu: wiceprezydent miasta 
Franciszek Irzyk, jako delegat Magi* 
stratu, prof. dr Kasper Weigel i dr Jan 
Poratyński, jako delegat Rady miej* 
skiej, prof. d r Wojciech Rogala, jako 
delegat Senatu U. J. K., rektor prof. dr 
Adolf Joszt, jako delegat Senatu Poli*

Recepta Buerckeia
aplikuje wiedeńczykom przymusową dietą
Wiedeń, 30. 3. (PAT.) Gauleiter 

Buerckel wydał znamienna odezwę, 
charakteryzującą jego nastawienie do 
stosunków i ludzi w Wiedniu, przede* 
Wszystkim

przestrzega on wiedeńczyków 
przed denuncjacjami na drobnych 
pełnomocników dawnego reżimu, 

obecnemu rządowi zależy bowiem je* 
“ynie na najważniejszych osobisto* 
seiach, których jest niewiele. Następ* 
nie zaznacza, że prace przygotowawcze 
no plebiscytu muszą być wykonywane
nniem i nocą j dlatego

Pomóż bezrobotnym!

Liga akademicka
związkiem bojowym czerwonej gwardii

Praga, 30. 3. (BAT.) Konsternację w 
prasie prawicowej oraz w prasie agra* 
riuszy wywołał wynik ostatnich ogól* 
no*czeskich wyborów na zjazd akade* 
mików.

Władze nowego związku, znaczną 
większością głosów opanowali ko 
muniści, wsparci przez komunizu* 
jący odłam socjal, « demokratów. 
„Połedni Listy" piszą wprawdzie, że

do triumfu komunistów przyczyniła 
się komisja weryfikacyjna, która skrę* 
śliła bardzo wielką ilość studentów z 
list wyborczych i w ten sposób

zapanowała komunistyczna sztii* 
czna przewaga,

Jednakże nie ulega wątpliwości; iż

samolotów sowieckich, również ty  
pu bombardującego. Rząd francu
ski kategorycznie miał odrzucić 

powyższą propozycję.
W każdym razie — zaznacza „Le Ma 

tin‘‘ — wydaje się obecnie, iż rząd so
wiecki zdaje sobie coraz bardziej, 
sprawę z

Gwałtowną fala strajków robotniczych zmusi rząd Bluma do
militaryzacji zakładów przemysłowych

Sytuacja wewnętrzna ulega dalszemu zaostrzeniu
Paryż, 30. 3. (PAT.) W  sytuacji straj 

kowej w przemyśle metalurgicznym 
okr. Paryża, nie zaszły żadne zmiany,

techniki lwowskiej, prof. dr Gustaw 
Poluszyński, jako delegat Akademii 
Medycyny Weterynaryjnej, prof. dr 
St. Kulczyński , jako delegat Polskie* 
go Towarzystwa Przyrodniczego, pro* 
fes. dr Seweryn Krzemieniewski, jako 
delegat Towarzystwa Naukowego i 
prof. dr Maksymilian Matakiewicz, 
jako delegat Polskiego Towarzystwa 
Politechnicznego.

W  głosowaniu nagrodę naukową 
przyznano dr Kazimierzowi Bartlowi, 
profesorowi Politechniki lwowskiej.

Ponad to uchwalono niektóre zmia* 
ny statutu i regulaminu Komitetu tej 
nagrody.

żąda wzmożenia tempa pracy, za* 
uważając, że na wiedeńska „ge* 
muetlichkeit“ przyjdzie czas po 

wyborach.
Dalej polecił Buerckel 
zaniechanie rozmaitych mniej lub

. więcej uroczystych i zawsze sutych 
libacji,

jako nie na czasie, bo jeszcze zbyt wie 
le nędzy jest w Wiedniu. W  końcu na 
kazał Buerckel wszystkim organiza* 
cjom pracodawców zaniechanie wypła 
cania urzędnikom i robotnikom nad* 
zwyczajnej gratyfikacji z okazji wcie* 
lenia Austrii, do .Rzeszy, polecając ra* 
czej użyć te pieniądze na przyjęcie do 
pracy bezrobotnych.

radykalizacja wśród młodzieży óże - 
skiej w ciągu ostatnich dwóch lat 
poczyniła olbrzymie postępy. Dla* 
tego też prasa komunistyczna ude*

rza w ton triumfu. 
Zwłaszcza radość prasy komunisty*

cznej wywołuje uchwała o stworzeniu 
Ligi Akademickiej, która w praktyce 
ma być

związkiem wyszkolonej bojowo 
gwardii czerwonej. Gwardia ta by* 
łaby, zdaniem prasy komunistycz* 
nej, najpewniejszą ochrona od 
wszelkich zamachów hitlerow* 
skich i reakcyjnych w Czechosjo* 

wacji.

nieuniknionej klęski strony c2®*5 
wonej, gdyż od kilku dni przez 
Francję przejeżdżają wybitni emi
sariusze sowieccy, opuszczający 
Hiszpanię, wezwani do Moskwy. 

Grupa sowieckich komisarzy poli*
tycznych j lotników miała już odje* 
chać z Hiszpanii do Sowietów.

mimo gorączkowych narad i konferen 
cji, koncentrujących się w daszym cią* 
gu w prezydium rady ministrów.

9 największych zakładów metalur* 
gicznych, obejmujących 30.000 ro« 
botników, w dalszym ciągu jest ob 
sadzonych przez strajkujących. — 
Dotychczas władze nie zanofowa* 
ły żadnych poważniejszych incy* 

dentów.
Przedstawiciele syndykatu robotni* 

ków przemysłu metalowego wystąpili 
dziś wobec premiera Bluma z propo* 
zycją, by celem zlikwidowania strajku 
robotnicy otrzymali prowizoryczną 
podwyżkę płac, której ostateczna wy* 
sokość dopiero później zostałaby de* 
finitywnie załatwiona przez arbitraż.

Premier Blum ze swej strony prze

Fikcyjna narodowość
Czechosłowacja w brytyjskim zwierciadle

Praga, 30. 3. (PAT.) W  kołach sio* 
wackich wielkie wrażenie wywołał 
wstępny artykuł „Le Temps" z dnia 
27 b. m. Pismo to, analizując skład na* 
rodośćiowy Czechosłowacji, operuje 
pojęciem fikcyjnej narodowości „cze* 
skosłowackiej", której ludność oblicza 
na 9.600 tys., przy czym podając tę cy» 
frę, twierdzi, że jest ona wymowna wo 
bec ścisłego zjednoczenia Czechów i 
Słowaków wbrew ruchowi autonómi* 
cznemu księdza Hlinki.

W  kołach słowackich wskazuje się, 
że wbrew tendencyjnemu twierdzeniu 
„Le Temps", Słowacy bezwzględnie są

A reszto w an ie  w ybitnego
arystokraty

Wiedeń, 30. 3. (PA T) Wczoraj 
aresztowano w  Wiedniu znanego 
arystokratę i wybitnego legitymistę
hr. Tmutsmar.sdorfa,

Przedwczesne alarmy
o nśebezBieczeńsisiie wojas
Nowy Jork, 30.. 3. (PAT.) Prezy. 

dent HooVer po powrocie z Europy, 
oświadczył przedstawicielom prasy, iż 
nie odniósł wrażenia, by Europie za* 
grażało bezpośrednie niebezpieczeń* 
stwo wojny. Zdaniem Hoovera, „po* 
mimo przygotowań, czynionych przez 
narody, uniknięcie wojny jest zawsze 
rzeczą możliwą". Nie mniej—  mówił 
Hoover — idea utrzymania pokoja 
przez międzynarodowe porozumienie 
gospodarcze jest nięwątpliwie pogrze* 
bana.

Straszna śmierć
robotników drogowych

Białogród, 30. 3. (PA T) -W cza* 
sie robót drogowych w  okolicy mia« 
sta Poszegar, obsunęła się ścianka 
skalna, zasypując kolumnę robotni* 
ków. Dotychczas zdołano spod gru
zów wydobyć 3 zabitych i 3 ciężko 
rannych. Ostateczna liczba ofiar jest 
dotychczas nieznana.

Pożar cytadeli
Berlin, 30. 3. (PAT) W  starych 

koszarach historycznej cytadeli Span 
dawskiej wybuchł wczoraj pożar, 
który wkrótce przybrał wielkie roz
miary. Straż pożarna z trudem zdo* 
lała opanować ogień. Zniszczeniu u* 
legła część zabudowań koszarowych. 
W ysokość strat nie ustalono.

| ciwstawił się tego rodzaju taktyce 
syndykatu metalowców.

Na wtorek wieczór zwołane zoctah 
konferencje zarówno przedstawicieli 
przedsiębiorców metalowych, którz> 
w dalszym ciągu uchylają się od wszel 
kich rozmów ze strajkującymi, dopóki 
nie zostaną oswobodzone obsadzone 
fabryki, jak również posiedzenie ko* 
fitetu wykonawczego syndykatu meta 
łowców. „Liberte" podaj e, iż w kołach 
min. obrony narodowej rozważany ma 
być projekt

częściowej militaryzacji zakładów, 
pracujących dla przemysłu lotni* 
czego ze względu na fakt, iż unie* 
ruchomienie tych zakładów w o* 
beąnym momencie hamuje system 
produkcji pracującej dla obrony

kraju.

wrogo nastawieni do usiłowań tworze* 
nia narodowości czeskosłowackiej, a 
opierając się na umowie pittsburskiej, 
żądają jak  najszerszej autonomii, w ra* 
mach której naród słowacki mógłby 
swobodnie rozwijać się.

I I.  S. A.™  kred ytu je
Waszyngton, 30. 3. (PA T) Prezy* 

dent Roosevelt zwrócił się z pismem 
do kongresu, przedstawiając ofertę 
Węgier w  sprawie ich zadłużenia wo 
jeńnego. Nie domagając się aproba* 
ty  propozycji węgierskiej ze strony 
kongresu, prezydent zaznacza, że Sta 
ny Zjednoczone powinny liczyć się 
liczyć z sytuacją gospodarczą dłużni
ków i przypomina, że już w  swoim 
czasie w  stosunku do długu austriac* 
kiego kbngres:uznał ża możliwie. przy 

-'znanie dłużnikowi ulg i  koncesyj.



Str. 6 - .D Z IE N N IK  POLSKI** piątek, 1. kw ietnia 1958 r. Hr. SQ

Problemy przygranicza polsko-niemieckiego
Granica polskosniemiecka w obec- 

aym swym stanie składa się z kilku
nastu odcinków, o różnej przeszłości 
historycznej. Powiaty województwa 
białostockiego i warszawskiego od Su* 
wałk aż po Mławę tworzą granicę pol» 
sko-pruską, datującą się niemal sprzed 
tysiąca lat. Odcinek ten jest w  dziejach 
naszych granic swego rodzaju unika* 
tem, gdyż na przestrzeni wielu wie
ków ostał się on zawieruchom dziejo* 
wym, jedynie przez łat kilkanaście 
(1795—1807), przestając dzielić na tej 
linii Polskę od Prus. — Powiaty wie* 
luński i  częstochowski przylegają rów
nież do starej i historycznej granicy, 
mając wielowiekową tradycję sąsiedz* 
twa z Niemcami. — Śląsk, po 600 la
tach oddzielenia od Polski, nie w cało* 
ści co prawda, lecz w skromnej sto* 
junkowo części, zespolił się z nią, two

M ig a w k i
Z a b y t k i  L w o w a
Podobno w Warszawie są nowe tak

sówki. Są tak maleńkie, że Warszaw 
wiacy nazywają je „pchełkami". Ktoś 
tni opowiadał, że osoba średniej tuszy 
nie może usiąść w „pchełce*' inaczej jak 
wpełzawszy na czworakach, albo usiadł* 
szy na stopniu, wćzołgując się ostro
żnie do wnętrza. Za to kurs jest bardzo 
tani i za to taksówki są całkiem nowe. 
Nowe, nowe!

Perpetuum mobile jeszcze nie zostało 
wynalezione. Nawet zegary trzeba na* 
kręcać. Są jednak wynalazki techniczne, 
które się same poruszają np. samochód, 
jak na to sama nazwa wskazuje. N a  
całym świecie nakręca się zegary, ale 
nigdzie nie nakręca się ju ż samocho* 
dów. Starter elektryczny zastąpił korbę.

Naciska się. Właśnie, że się nie na* 
ciska. U nas nie. Korbuje się; czasem 
krótko, czasem dłużej. N ie każdemu co 
bierze taksówkę jest spieszno, zresztą 
tał/d „nagły pasażer może wsiąść w ae* 
roplan i kark skręcić!" Jak m u bardzo 
nie spieszno, to go może nawet bawi 
takie korbowanie: ano, zaskoczy, nie 
zaskoczy?

Jeden turysta amerykański wsiadł 
onegdaj do taksówki przed hotelem 
George'a. Gdy się w niej usadowił, 
szofer natychmiast wyskoczył i zaczął 
korbować. Trzeba było widzieć oczy 
syna „wuja Sama"! Roześmiał się na 
głos, wyskoczył i kłapnął chciwie Ko. 
dakiem. W  domu, w Cincinnati, Ohio 
czy Brooklynie, zdjęcie zrobi sensację. 
Samochód, który się w 1938 roku rusza 
z  miejsca korbą! Dobrze jeszcze, ż e  
deszcz nie padał, bo Amerykanin był-

Z Teatru Wielkiego
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Kom edia w  4-ch aktach z epilogiem  K. H. Rostw orow skiego

Scena polska, dla której Rostwo* 
rowski tworzył i którą znał, jak mało 
feto, zaciągnęła wobec niego wieczy* 
sty dług, spłacany realizacjami jego 
dzieł. Jedną z takich — powiedzmy 
odrazu — znakomitych realizacyj, pły* 
nących z potrzeby artystycznej, z po
czucia szlachetnego obowiązku i z chę
ci złożenia hołdu zmarłemu niedawno 
poecie, było wystawienie „U mety*'.

Jako dramaturg, przeszedł Rostwo* 
rowski znamienną ewolucję od dziel o 
charakterze indywidualistycznym do 
wstrząsających swą prawdą utworów 
społecznych, w  których motyw nędzy 
i małości ludzkiej został sharmonizo* 
wany z chrześcijańskim radykalizmem 
socjalnym. Ten radykalizm oraz ja*> 
skrawa satyra na t. zw. inteligencję, 
czyli na przeciętnie oświecone war* 
stwy społeczeństwa polskiego, był 
dziwnie pomijany i przemilczany przez 
krytykę literacką, a zwłaszcza przez 
tych, którzy najgłośniej sławę poety 
szeństi,

j Mistrzowskie opanowanie środków 
ekspresji scenicznej pozwalało Rostwo 
rowskiemu wydobywać przejmujące 
akcenty społeczne nawet w dziełach 
mniej oryginalnych, jak misterium o 
„Miłosierdziu". Radykalizm „Miło
sierdzia", wynikający z założeń etycz 
no*religijnych, rozwija się i pogłębia 
treściowo w  trylogii „Niespodzianka", 
„Przeprowadzka" i „U mety", przed* 
stawiającej losy dwu pokoleń chłop* 
skiej, małorolnej rodziny. Mistyczny 
fatalizm, popychający starych Szywa* 
łów do zbrodni, która będzie przęsła* 
dowała ich dzieci, został przez autora 
literacko zespolony z  tragedią współ
czesnej wsi polskiej, z jej ambicjami i 
zdolnościami, ze śmiałością zamierzeń 
i trudem ich urzeczywistnienia.

Miody Szywała, chłopski syn z aspi
racjami intelektualnymi, pracujący na* 
ukowo w najgorszych warunkach, o* 
kazuje się naturą delikatną i wrażliwą. 
Zbrodnia rodziców, popełniona dla 
ięeo debra, ciąży na nim fatalnym cię*

rżąc najmłodszą z granic Państwa Pol
skiego i jednocześnie najbardziej ru» 
chliwą. — Granice Wielkopolski i Po* 
morza należą również do granic powo* 
jennych, wytyczonych z reguły bez 
przyjęcia pod uwagę polskiego punktu 
widzenia, nierzadko wręcz dziwacznie. 
Jaskrawym przykładem może służyć 
powiat chojnicki, pozbawiony swych 
naturalnych rynków zbytu i komun’* 
kacji przez odcięcie przyległych pol
skich obszarów Kaszub zachodnich.

To krótkie przypomnienie historii 
naszej granicy polskosniemieckiej, o- 
bejmującej na terene 7 województw, 
41 powiatów, konieczne jest dla roz» 
ważenia polityki granicznej dawnych 
zaborców. O ile Niemcy kładły nacisk 
na intensyfikację życia gospodarczego 
i wzrost niemczyzny na swoim pasie 
granicznym, jak zresztą czynią to i o* 
becnie — o tyle Rosja pozostawiała 
swoje zachodnie tereny graniczne wła
snemu losowi, starając się jedynie o 
ich zabezpieczenie militarne. Stąd da
wne odcinki granicy rosyjskosniemie* 
ckiej, które pozostały dziś granicami 
Państwa Polskiego, stanowią obraz 
kompletnego zaniedbania pod kaź* 
dym względem, zaś te odcinki nowe} 
granicy, które leżały głębiej w pań* 
stwie niemieckim, wykazują także po
ważne braki, gdyż uwaga władz zabór 
czych zwrócona była przede wszystkim 
na pas graniczny.

K ilka  tys ię cy  lisó w
Po raz pierwszy we Lwowie!

s r e b r n y c h ,  
n i e b i e s k i c h ,  
k r z y ż a k  ó w ,  
k a m c z a c k le h ,  
s y b e r y .  s k ic h

sp rzed an e p r z e z  je d e n  m iesią-c
z własnej warszawskiej H U R T O W N I (Bieańska 25)
d e ta lic z n ie  p o  c e n a c h  ś c i ś l e  h u r t o w y c h
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by zapewne odfotografowal jeszcze 
jedno; jak szofer przeciera szybę ręka
wem.

Za to nasze taksówki są przestronne. 
Tak przestronne, że do niejedne] wej
dzie całe wesele, orszak ślubny, składa

Rozważając problemy przygranicza, 
zdawać sobie musimy sprawę, że tere
ny te są niejako reprezentacją Państwa 
Polskiego wobec ludności mieszkają* 
cej za naszymi granicami. Dla polskie* 
go chłopa ze Śląska Opolskiego, czy 
Pogranicza, dla Warmiaka, czy Mazu* 
ra, wreszcie dla Niemca, który nad na
szą granicą mieszka, nie Warszawa, czy 
Kraków, tym bardziej nie Centralny 
Okręg Przemysłowy, będzie bliskim, 
codziennym przykładem poziomu ży
cia gospodarczego, świadectwem stop
nia naszej prężności kulturalnej i poli* 
tycznej, ale właśnie to przygranicze, 
z którym się styka codziennie, które 
obserwuje pilnie, chociażby tylko przez 
rów graniczny. — Toteż zagadnieniem 
nie podlegającym dyskusji jest konie* 
czność zorganizowania stałej, codzien* 
nej opieki nad terenami, które Polskę 
reprezentują, konieczność intensyfika* 
cji tych ziem pod względem ich roz
woju gospodarczego i kulturalnego 
tak, aby mogły one wypełniać swe za
danie.

Momentem dla życia przygranicza 
bardzo istotnym jest ustawodawstwo 
o granicach państwa, obejmujące teren 
t. zw. pasa granicznego, t. j. powiatów 
przylegających do linii granicznej. Pe» 
wne ograniczenia w zawieraniu trans* 
akcji nieruchomościami, w zajmowa* 
niu się poszczególnymi rodzajami za* 
jęć, po części także ograniczenia w ru-

jący się z  11 osób! Taka landara jest 
wysoka, całkiem nie aerodynamiczna i 
kolebie się w drodze jak czapla przestę* 
pująca z  nogi na nogę, a to przy ła
godnym furkotaniu firanek.

To też ma swój uroki Oema

żarem i wytrąca go — przynajmniej w 
jego wyobraźni — poza nawias społe* 
czeństwa. Dopiero współczujące zro* 
zumienie i serdeczna, ofiarna pomoc 
szwagra, prostego robotnika, podnosi 
Sżywałę na duchu, daje mu możność 
ukończenia studiów, zdobycia pozycji 
w nauce, a  wreszcie katedry uniwersy
teckiej. Ale przychodzą nowe kompli
kacje. Prof. Szywała zakochał się 
w snobce z małomieszczańskiego, 
wzbogaconego domu. Dla niej zmienia 
nazwisko na Szywalski, dla niej brnie 
w niegodne kompromisy i wykręty, 
aby ukryć niezawinioną klątwę prze* 
szłości. Powstały stąd konflikt tamie 
szlachetną, lecz słabą indywidualność 
Szywały,

Egoizm i snobizm Ludy Cimkiewi* 
czówny niszczy nie tylko szczęście 
prof. Szywalskiego, lecz i szczęście jej 
ojca, który z miłości dla wymagającej 
jedynaczki dorobił się w brudny spo* 
sób majątku. Wina i karał Ale drama* 
turg nie wymierza jej z oschłym do* 
gmatyzmem, lecz z przejmującym, 
ludzkim miłosierdziem.

Dramat Szywały -  Szywalskiego J 
Cimka-Cimkiewicza rzucił autor na 
tlo środowiska inteligencji krakow* 
skiej. Uchwycenie charakterystycz*

chu ludności na pasie granicznym, nie 
są ani rzeczą nową, ani też specyficznie 
polskim wynalazkiem. Stosuje je obec
nie każde państwo europejskie, mając 
na względzie swe bezpieczeństwo i o» 
bronność, a zarządzenia nasze są du* 
żo mniej rygorystyczne, niż n. p. ana* 
logiczne przepisy naszych sąsiadów. 
Z  tej konieczności państwowej trzeba 
sobie zdawać sprawę, podkreślając za* 
wsze, że lojalny i spełniający swe obo 
wiązki obywatel przepisów tych spe
cjalnie dotkliwie nie odczuje.

Równocześnie jednak wylania się ko 
nieczność zwiększenia opieki nad te* 
renami, objętymi ustawodawstwem gra 
nicznym dla zrównoważenia tych tru* 
dności, przede wszystkim natury go* 
spodarczej, które powstały na skutek 
stosowania specjalnych przepisów pra* 
wnych.

Stan gospodarczy terenów przygra
nicznych, zwłaszcza leżących przy da* 
wnej linii granicznej, jest nieraz wręc2 
opłakany. Zaniedbanie to  przejawia się 
w  każdej dziedzinie życia 1 dotyczy 
zarówno rolnictwa, jak handlu, prze* 
mysłu i rzemiosła. Fatalne częstokroć 
stosunki komunikacyjne utrudniają do 
stęp do przygranicza, krępując jedno* 
cześnie jego życie gospodarcze. Na}« 
bardziej bolesnym problemem z tego 
zakresu spraw jest bezrobocie, bądź 
jawne, bądź też ukryte, będące w ści* 
slym związku z brakami strukturalny* 
mi tamtejszego życia gospodarczego. 
Stwierdzić jednocześnie należy, że za* 
gadnienia gospodarcze są i pozostaną 
nadał bazą, na której oprze się cało* 
kształt spraw i  stosunków w powiatach 
przygranicznych.

W  zakresie zagadnień kulturalnych 
przygranicze odczuwa bardzo liczne 
bolączki, których źródło, zwłaszcza je* 
ślj chodzi o tereny byłego zaboru ro
syjskiego, leży jeszcze w okresie przed 
wojennym, gdy podstawa wszelkich 
prac kulturalnych — szkolnictwo — 
nie istniało prawie na tych obszarach- 
Jeśli się weźmie pod uwagę, że n. p. 
powiat łomżyński posiadał na wsi 5 
czy 4 szkoły w powiecie, jasnym się 
staje, iż odbudowa kulturalna pograni* 
cza wymaga i  wymagać będzie przez 
szereg lat poważnego wysiłku finanso* 
wego i  organizacyjnego. N a czoło wy* 
suwa się oczywiście zagadnienie szkól, 
których stan obecny znajduje się nie* 
raz na poziomie najbardziej zaniedba
nych powiatów Polesia.

Rozważając potrzeby przygranicza 
bądź w dziedzinie kulturalnej, bądź 
gospodarczej, stwierdzamy, że w każ
dym zakresie mamy do odrobienia bar 
dzo poważne zaniedbania. Przeliczając

(Dalszy ciąg na str. 7*mej)

nych rysów i postaci tego środowiska 
jest tak doskonale, że można je uznać 
za przekrój satyryczny polskich 
warstw średnich. Cóż odsłania ten 
przekrój? Odsłania kołtuństwo. sno* 
bizm, oszczerstwo, plotkarstwo wcie* 
lone w inspektorów, radców i emery* 
tów, w  podupadłych hrabiów i w pe
dantycznych, groteskowych profeso
rów. Nie jest to „Polska współczesna*', 
jak w „Wyzwoleniu" Wyspiańskiego, 
który przedstawił naród od szczytów 
do nizin, od kardynała, prezesa i kar- 
mazyna aż do hołysza. Rostworowski 
daje tylko obraz warstw średnich, lu* 
dzi przeciętnych i ten obraz wypada 
równie ujemnie, jak śmiesznie. Nie* 
które sceny „U mety" świadcz?, że 
autor miał zakrój na pierwszorzędne* 
go komediopisarza, humorystę i saty* 
ryka.

„U mety" jest artystycznie najlepsz? 
częścią trylogii Rostworowskiego; jest 
najbardziej zwarta, jednolita, nie po
pada w naiwną brutalność „Niespo* 
dzianki", ani w liryczny werbalizw 
niektórych scen „Przeprowadzki" 
Dynamika akcji, wybuchowość nastroju 
i werwa dialogu zostały umiej?tnie 
wytrzymane w całej sztuce, która na’ 
leży do najrówniejszych i n»iefękto«'
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(Dalszy ciąg ze str. 6-tej)
,otrzeby na pozycje budżetowe, doli* 
jzymy się setek milionów złotych. Jest, 
rzeczą oczywistą, że’ trudno będzie w 
jednym, czy w dwu latach odrobić wie 
j.owe nieraz zaniedbania, będące rezul 
tatem gospodarki zaborców. Toteż ha* 
jtem dnia staje się koordynacja prac, 
przedsiębranych przez czynniki pań
stwowe, samorządowe i społeczne wc 
wszelkich dziedzinach życia pograni
cza. Ogrom wysiłku, który włożyć trze 
l,a w odbudowę pogranicza, zmusza

nakreślenia ścisłej hierarchii waż* 
ności i pilności przedsiębranych prac, 
t  których jedne bywają nieraz konie- 
<znymi poprzedniczkami drugich.

Wszelkie prace, przedsiębrane na 
przygraniczu, mają swe znaczenie nie 
tylko gospodarcze, ale w dużej mierze 
także wychowawcze. Ludność przygra- 
nicza musi widzieć, że w Polsce istnie* 
je planowość działania, że Polska z ka* 
idym rokiem rośnie i idzie naprzód. 
Toteż tego rodzaju fakty, jak przery* 
wanie prac rozpoczętych, nie wprowa* 
dzanie w czyn danych obietnic, czyni 
poważne szkody, podrywając zaufanie 
ludności. Toteż, prócz ustanowienia 
hierarchii prac i zamierzeń, czynnikiem 
o dużym znaczeniu jest ogłaszanie lu* 
dności planu zamierzonych prac na naj 
bliższy okres, o ile, naturalnie, istnieje 
pewność jego wykonania.

Żadna z granic współczesnych 
państw w Europie nie jest nieprzeby
tym murem, przez który nie przedo* 
stawałyby się wiadomości o tym, co 
się dzieje u  sąsiada. Jednak nasilenie 
i charakter tych informacji zależą od 
prężności i życia z jednej lub drugiej 
strony granicy. Na naszym pograniczu 
polsko-niemieckim, gdzie sąsiad, na
kładem olbrzymich sum pieniężnych i 
dużego wysiłku organizacyjnego, prze* 
budowuje swoje przygranicze. stwa* 
rzając inwestycje o problematycznej 
nieraz wartości gospodarczej, nato
miast o dużej sile propagandowej — 
Wpływy przez granice idą raczej z Nie 
mieć do Polski, od nas zaś wychodzi 
najczęściej przesadne rozgoryczenie i 
informacje o smutnym stanie naszego 
przygranicza. — A więc informacje o 
intensywniejszym życiu za naszą za* 
chcdnią i północną granicą, ^tórymi 
żyje ludność pogranicza, mają często 
charakter celowej jednostronnej pro
pagandy, gdyż jednocześnie wiadomo* 
ści o ujemnych stronach stosunków w 
Niemczech nie dochodzą do naszej lu* 
dności.

Faktem jest również, że ludność po* 
graniczą ma bardzo skąpe wiadomości 
0 tym, co się dzie!e w całej Polsce, 
zwłaszcza o nowych zdobyczach, któ
re w różnych dziedzinach osiągamy. 
Dotyczy to szczególnie terenów przy* 
lega'ących do starej granicy oraz pew- 
nych zakątków Pomorza, gdzie czy* 
telniętwo prasy i radiofonizacia nie o*

n’eJ skomponowanych dramatów poi- 
skiuń. Obok tych zalet — plastyka ry* 
sueku psychologicznego pierwszopla* 
B?',v'/Cb i drugoplanowych postaci w 
liftccie", temperament charakterologa 
1 względność obserwatora -  reali- 
st> nadają sztuce trwałej wartości i za* 
Pewmają jej stalą obecność w reper* 
tUarze scen polskich.

Dramaty Rostworowskiego są 
Wdzięcznym, przedmiotem realizacji dla 
K-zyserów, będących prawdziwymi ar* 
ustami teatru. Rostworowski, który 
7 .°b°k Wyspiańskiego — był najbar* 
21eJ z pośród autorów polskich wta* 

Ipąniczony w sztukę teatralną, sam 
ale obfity materiał reżyserski, a przy 

™  wprowadza bardzo śmiałe i trud-
Pół tony, efekty i sytuacje. Tuż w 

etwązych scenach „U mety”, w ka- 
■arni Noworolskiego, a zwłaszcza 

I wspaniałym akcie II, przedstawia
nym ucztę i kłótnię weselną, przele* 
a się p0 prostu oc{ majstersztyków 

ciey.Serskich. Wszystkie te pointy, od* 
śwk' ' sugest' e wydobył i opracował 
do ?nie Karol Borowski, zaproszony 
sULW°Wa reżyser teatrów warszaw* 
tetsk' S ieniu« c szczegóły insceniza- 
10 ł  reżys«skie nie gubił się Bo- 
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W dniu 27 bm. na strzelnicy szkolnej 
Kleparów odbyły się doroczne zawody 
strzeleckie hufców P. W. lwowskich szkół 
średnich o „Plakietę" I. Marszałka Polski 
Józefa Piłsudskiego — jako nagrodę prze, 
chodnią, ufundowaną przez Miejski Korni, 
tet W. P. i  P. W.

Zawody organizowane przez Obwodową 
Komendę P. W. Nr. 40 skupiły 16 Zespo. 
łów strzeleckich po 7-miu zawodników na 
każdy.

Strzelania odbywały się z broni mało, 
kalibrowej na odległość 50 mtr. do tarczy 
20 x  14. Sędziowali zaś oficerowie P. W. 
1 profesorowie . kierownicy pedagogiczni 
hufców szkolnych.

Ogólne wyniki zespołowe przedstawiają 
się następująco:

I. miejsce zajm. zesp. huf. PW. III. Gimn. 
Państw., uzysk. 421 pkt. na 500 możl.; II.

siągnęły jeszcze normalnego nasilę* 
nia.

Poruszone wyżej czynniki są przy
czyną dużej apatii ludności przygrani- 
cza, co na terenach b. zaboru rosyj
skiego jest poważną przeszkodą w rOz 
woju życia gospodarczego i kultural* 
nego tych terenów. Zaniedbania, trwa* 
jące we wszelkich dziedzinach od wie
lu lat, jak też poczucie opuszczenia 
przez resztę kraju, spowodowało osła
bienie czynników moralnych, na któ
rych w dużej mierze opierać się musi 
każda twórcza i  intensywna praca.

Odbudowa zaufania, przywrócenie 
wiary we własne siły i lepszą przysz* 
łość przygranicza postępować musi 
wieloma drogami. Jedną z nich jest 
praca miejscowego elementu uświado* 
mionego, inteligencji, która, choć na 
pewnych odcinkach pogranicza nieli
czna, ma do spełnienia dużą rolę. Z  ża* 
lem stwierdzić musimy, że za pewny
mi wyjątkami praca społeczna inteli* 
gencji, zwłaszcza praca na wsi, nie osią 
gnęła jeszcze dostatecznych wyników.

Omawiając zagadnienia społeczne te 
renów przygranicznych, nie sposób po 
minąć zagadnienia tak ważnego, jak 
przeorganizowanie miejscowego spo* 
łeczeństwa, które należy do setek or
ganizacji, nie zawsze żywotnych, rza* 
dko dających terenowi istotne warto
ści, znacznie częściej prowadzących 
ze sobą spory i różniących społeczeń
stwo z powodów błahych, nieraz oso* 
bistych. O ile życie organizacyjne jest 
terenowi potrzebne i stanowi jeden 
z poważnych czynników wychowaw
czych, o tyle przerosty organizacyjne 
i  prowadzone przez organizacjo spory 
muszą jak najszybciej zniknąć.

Akcja polityczną, w rozumieniu pta 
cy partii i stronnictw politycznych, bez 
względu na ich dążenia, cele 1 oblicze, 
musi zachowywać dużą ostrożność w 
stosunku do terenów przygranicza. 
Jest tam miejsce na prace o charakte- 
rze konsolidacji żywiołu polskiego pod

„Meta” w jego interpretacji, miała wy
raźną ideę, była harmonijnie pomyślą* 
ną i wykonaną całością, utrzymaną w 
stylu realistycznym. Do tej koncepcji 
dostosowały się dekoracje M. Różań* 
skiego, z szczególnie udatną kompo* 
zycją epilogu, rozgrywającego się na 
tlę barokowej fasady kościoła św, Jana 
w Krakowie.

Do wspaniałego sukcesu „Mety” 
przyczyniła się trafna obsada ról. 
Szyndler, jako prof. Szywalski, miał 
mocne akcenty w scenach sprzeczki z 
teściem w akcie I i III.

Machalski zrobił ze starego Cimkie* 
wieża postać pulsującą życiem i ener
gią. Kontrast brutalnego dorobkiewi
cza bez skrupułów, a zarazem fana
tycznie kochającego ojca, wygrał arty
sta. z głębią przekonania i niemal że 
z wdziękiem. W  ogóle Machalski ma 
dar grania postaci napół ujemnych i 
niemiłych w sposób, który nawiązuje 
nić sympatii między nimi a widzem.

Madaliński w  roli Felka stworzył 
najlepszą kreację, w jakiej oglądaliśmy 
go we Lwowie. Artysta uniknął zbyt* 
niej surowości (do której ma pociąg), 
toteż jego Felek był rzetelny, poryw
czy, ale z humorem. Awantura na we- 
celu u  Cunkiewiczów, scena małżeń

Państw. Liceum Ped. 408; III. X. Gimn. 
Państw. 386; IV. y l .  Gimn. Państw. 385; 
V- VII. Gimn. Państw. 372; VI. VIII. Gimn. 
Państw. 371; y il .  Państw. Szk. Techn. 369; 
VIII. I. Gimn. Państw. 365; IX. V. Gimn. 
Państw. 355; X. XI. Gimn. Państw. 344.

Zwycięskim zespołem po raz trzeci z rzę* 
du jest zespół hufca PW. III. Gimnazjum 
Państw., które w myśl statutu o plakietę I. 
Marszalka Polski Józefa Piłsudskiego zao* 
było ją na własność.

Wyniki indywidualne 87 punktów na 100 
możliwych uzyskali:

1) Ringel Beno z III. Gimn. Państw.; 2) 
Michaliszyn Władysław z Państw. Lic. Ped.; 
3) Michalski z Państw. Szkoły Techn.; 4) 
Suchański Leon z Państw. Lic. Ped.

86 punktów na 100 możliwych zdobył 
Weissman Oswald z  III. G. P.

85 punktów na 100 możliwych uzyskali:

najbardziej wspólnymi sztandarami, 
jakim jest tworzenie z terenów 
nadgranicznych pancerza Rzeczypo* 
spolitej.

Zważyć trzeba, że na przygraniczu 
występuje gdzieniegdzie ludność nie
polską, gdy jednocześnie po drugiej 
stronie granicy zwartą ławą mieszkają 
nasi rodacy. Społeczeństwo polskie 
musi pracą swą wytworzyć takie wa» 
runki, aby istnienie żywiołu obcego 
nie miało ujemnego znaczenia dla ży
cia naszych powiatów przygranicz
nych. Istotna bowiem odpowiedział* 
ność za siłę i bezpieczeństwo Państwa 
na tym terenie spoczywać może i musi 
wyłącznie na najściślej zespolonej z 
Państwem ludności polskiej.

• N a granicach Państwa, zwłaszcza na 
odcinkach pokrywających się z przed
wojenną linią sąsiedztwa Niemiec i Ro 
sji, dziś już panuje przekonanie, że nic 
nie potrafi zmienić istniejącej sytuacji 
na tym terenie. Poczucie bezpieczeń* 
stwa, które posiada nasza ludność 
przygraniczna, jest cenną zdobyczą i 
o rozwój jego dbać powinniśmy. Nie 
znaczy to jednak, żebyśmy hołdowali 
zasadzie psychologii biernej, oczekują
cej bezwolnie dalszego przebiegu zja
wisk. Obok poczucia bezpieczeństwa 
wzmagać musimy poczucie czujności 
narodowej, wolę codziennej pracy dla 
Państwa na jego rubieżach.

JERZY JANKOWSKI

ska w akcie III i rozgrywka z Ludą w 
akcie IV zasługują na szczere uzna
nie.

Rola Ludy leżała doskonale w za
kresie talentu Ankwicz*Szyjkowskiej.. 
Żonę Felka, Zosię, ładnie grała Zieliń* 
ska. Cimkiewiczową wyjaskrawiła — 
zgodnie » wolą autora — Zbierzow* 
ska. Kapitalne typy radców, księży, 
inspektorów, profesorów i t. p. warte 
są osobnej uwagi. Leliwa był rozczu
lający w solenności, z jaką mówił o 
sztuce mięsa „z galonem, panie, z galo
nem”. A  jak  podchodził do cudzego 
stolika w  kawiarni, żeby podpatrzyć, 
co tam pisze prof. Szywalski! — Mie
rzejewski, podupadły hrabia, był ko* 
miczny w tonie pogardliwym wobec 
świata, Szletyński — ośmdziesięcio- 
letni kanonik w tonie dobrotliwie zra- 
molałym, a  Staszewski w tonacji ponu
rego plotkarza. Zabawne figury profe
sorów uniwersyteckich odprawili 
Ratschka i Zintel. Jeden grał czcigod
nego staruszka, mówiącego we własną 
brodę, gdy słuchacze nie słyszą, tylko 
widzą patetyczne gesty, drugi zaś był 
karykaturalnym pedantem, który wy
kładał przy uczcie weselnej o przecin
kach i cytował strony podręczników 
gramatycznych- D.o tej kolekcji typów

1) Stankiewicz Roman z I. Gimn. Państw.;
2) Stankiewicz Jarosław z VII. Gimn. P.

W porównaniu do lat ubiegłych — stan
strzelectwa podniósł się w zakładach śred- 
nich przeciętnie o 7 punktów na Strzelca.

T R E N IN Ó I LEKKOATLETYCZNE 
PO G O N I

Sekcja lekkoatletyczna „Pogoni" zawiada
mia, że treningi wspólne odbywają się we 
wtorki i piątki na boisku własnym za ro
gatką Stryjską.

Zgłoszenia nowych członków przyjmuje 
sekcja klubu w lokalu własnym przy ul. 
Piekarskiej lb., oraz an boisku w dniach 
treningów u p. Drużbiaka.

Po uciążliw ych wyczynach  
sportowych

długotrwałych podróżach samochodem na 
otwartym powietrzu, na plaży, w górach, 
w słońcu i śniegu, zmartwieniach i wyczer* 
paniu musimy zawsze sprostać obowiązkom 
towarzyskim. Aby się szybko orzeźwić i 
zmobilizować wszystkie siły żywotne, na, 
leży zastosować niezawodny środek — 
jest nim przepłukanie ust ODOLEM. — 
ODOL orzeźwia i daje świeży oddech

CZWARTEK, 31 MARCA
Godz. 6.15 Pieśń: „Kiedy ranne wstał* 

zorze". — 6.20 Gimnastyka. — 6.40 Płyty, 
7.00 Dziennik poranny. — 7.15 Płyty, 
8.00 Audycja dla szkół. — 11.15 „Pieśni 
i tańce Mazowsza". — 11.40 Płyty. — 11.57 
Sygnał czasu i hejnał. — 12.03 Audycja 
południowa. — 13.45 Lw. Komunikat Izby 
Rolniczej. — 13.50 Lw. Płyty. — 14.20 Lw. 
Muzyka rozrywkowa. — 1455 Lw. Giełda. 
— 15.00 Lw. Gawęda regionalna. — 15.25 
Lw. Wiadomości bieżące. — 15.30 Wiado
mości gospodarcze. — 15.45 „Wędrówki 
muzyczne". — 16.15 Muzyka lekka. —
16.50 Pogadanka aktualna. — 17.00 „Wie
dza i książka": „Człowiek pod mikrosko
pem". — 17.15 Recital fortepianowy. —
17.50 Poradnik sportowy. — 18.10 Lw. 
„Stanisławów", pog. dra J. Zarzyckiego. — 
18.20 Lw. Płyty. — 18.40 Lw. „Konkursy 
i imprezy radiowe", pog. — wygł. red. T. 
Fabiański. — 18.50 Lw. Wiadomości spor* 
towc. — 1855 Lw. Program na jutro. — 
19.00 Oryginalny Teatr WyobraźnL — 19.30 
Wileńskie pieśni regionalne. — 19.50 Prze- 
mówienie wojewody pomorskiego min. Wł. 
Raczkiewieża. — 20.00 Muzyka lekka. — 
W przerwie: Dziennik wieczorny i Poga
danka aktualna. — 21.45 „Rozmowa o po
wieści" — dialog W. Sieroszewskiego z M. 
Rusinkiem. — 22.00 Koncert kameralny. ~- 
2250 Dziennik wieczorny, Przegląd prasy 
i Komun, meteor. — 23.00 „Z albumu 
speakera".

AUDYCJE ZAGRANICZNE:
20.00 Bruksela flam. „Krysia Leśniczan

ka" — operetka.
20.10 Kopenhaga. „MIssa Solemnis" — 

Beethoyena.
21.00 Rzym. „L'Arlesiana" — Cilea.
21.15 Budapeszt. Sonety fort. Beethoyena.

przystawała wybornie głucha dama 
Chanieokiej i groteskowa francuszczy
zna pana Leonarda, którego grał Sza* 
Iawski. W  epilogu wystąpiły Oraczew
ska, Pitołajówna i Fełdmanówna.

Wystawienie „Mety'* jest najwybit
niejszym osiągnięciem teatru dyr. War 
neckiego. Ryzykujemy twierdzenie, że 
gdyby sezon bieżący został rozpoczęty 
„Metą", byłby się potoczył w  zupełnie 
innej atmosferze, w gorętszej, wyższej 
temperaturze. Dobrze się stało, że ta 
wysoka temperatura wreszcie się wy
tworzyła, Oby trwała jak najdłużej. 
Po prer-.ierze dramatu Rostworow* 
skiego publiczność opuszczała teatr z 
poczuciem głębokiego wstrząsu moral
nego, który wywołują tylko dzieia o 
najwyższej skali artyzmu x największej 
doniosłości „życiowej”. Wielki 
dramaturg sięgnął bowiem do spraw 
zasadniczych dla jednostki ludzkiej, 
dla rodziny i dla społeczeństwa. Atmo
sfera ważnej i aktualnej problematyki 
ideowej zdawała się poszerzać i wy- 
ogromniać salę teatralną. Nastrój ten 
udzielił się widzom, którzy premierę 
„U mety” przyjęli z gorącym entuzja
zmem.

MIECZYSŁAW PISZCZKOwSKl
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Polska ma rozwijać 
p r z e m y s ł  s p o ż y w c z y

0 „czarną listę®
również dla nieuczciwych eksporterów

U S

Cudzoziemcy, zwiedzający Polskę, 
chwalą gościnność polską, która szcze* 
gólnie objawia się w obfitości potraw 
i napojów. Jest rzeczą powszechnie zna* 
ną, i i  w Polsce można dobrze i dużo 
zjeść. Bo też produkcja artykułów spo
żywczych przedstawia u  nas wachlarz 
niezmiernie szeroki. Stanowi ona pod* 
stawę dla coraz wszechstronniej rozwi* 
jającego się przemysłu przetwórczego, 
który nie może skarżyć się na brak su* 
rowców.

W»zemysł spożywczy w Polsce winien 
wszakże przejść przez proces indywi
dualizacji rejonowej. Drugim poważ
nym zagadnieniem jest dla niego spra* 
wa zbytu, a ściśle mówiąc, eksportu, bo 
produkcja jego przekracza spożycie 
krajowe. Nie wątpimy, że jedno, jak 
i drugie zagadnienie skrystalizuje się

WALUTY
Belgi belg. 89.97 — 89. 50, dolary amer 

529 1/2 -  527, doł kaaad. 527 1/2 -  525, 
flor. hol. 294.84 — 295.10, franki franc. 
16.36, 15.86, fr. szwajc. 122.10 — 121.30, 
funty ang 26.45 — 26.29, guldeny gd.
100.25 — 99.75, kor. czeskie 15.80 — 14.50, 
kor. duńskie 118.10 — 117.25, kor. norw. 
132.85 — 131.85, kor. szwedzkie 136.29 — 
135.30, liry włoskie 22.60 — 21.80, marki 
fińskie 11.69 — 11.25, marki niem. 102.00
— 98.00, marki srebrne 110.00 — 106.00, 
Tel Aviv 26.20 — 25.95.

PAPIERY PROCENTOWE
4 i  pół wewnętrzna 65.50, 3 iwest. 1 em.

81.25 — serie 90.50, 3 inwest. 2 em. 80.75 — 
serie 89.00, 5 konwersyjna 70.50 — 7150 —> 
ost. dr„ 4 konsolidacyjna 66.00 — 65.75 
ost. drobne, 4 dolarowa nie notowaną.

Tendencja mocniejsza.

AKCJE
Bank Polski 111.00, Węgiel 28.50, Lilpop 

65.25, Modrzejów 1350, Ostrowiec 53.50, 
Żyrardów 69.00 — 69.50.

Tendencja niejednolita.

DEWIZY
Belgia 89.75 -  89.97 -  89.53, Berlin 

215.07 — 212.01, Gdańsk 10025 — 99.75, 
Amsterdam 294.10 — 294.84 — 293.36, Ko* 
penhaga 117.80 -  118.10 -  117.50, Londyn 
26.58 -  26.45 -  26.31, N. Jork czek 5301/4 
531 1/2 -  529, kabel 530 1/2 — 531 3/4 — 
529 1/2, Oslo 132.50 -  132.83 -  132.17, 
Paryż 16.16 -  16.36 -  15.96 Praga 18.51
— 18.56 — 18.46, Sztokholm 136.29 — 
135.61, Zurych 121.80 -  122.10 -  121.50, 
Wiedeń 99.25 -  98.75, Mediolan 28.03 -  
27.89, Helsinki 11.69 -  11.63, Montreal 
529 1/4 -  526 3/4, Tel Aviv 26.45 -  26.31.

Tendencja niejednolita.

GIEŁDA ZBOŻOWA
Pszenica czerwona jednoL 24.50—24.75. 

Pszenica czerw, zbiór. 2350—23.75. Pszeai* 
ca biała jedn. 25.00—25.25. Pszenica biała 
zbier. 24.00-24.25 Zyto stand. I. 18.50 do 
18.75. Żyto stand II. 17.75—18.00. Jęczmień 
browarny 18.75—20.75. Jęczmień przemiał. 
16.25-16.75. Jęczmień pastewny 15.25 do 
15.50. Mąka pszenna razowa 29.00—29.50. 
Mąka żytnia 22.25—22.75.

Ceny loco wagon Lwów.
Pszenica obrót 530 ton, tend. zwyżkowa. 

Zyto obrót 294 ton, tend. 1. zwyżk. Jęcz* 
mień obrót 117 ton, tend. I. zwyżk. Owies 
obrót 35 ton, tend. spokojna.

Ogólny obrót 2.356 ton.

S e z o n o w y  z a s tó j  w  e k s p o rc ie  
w łó k ie n n ic z y m

Niski poziom eksportu białostockiego 
w lutym wynika z całkowitego zakon* 
czenja sezonu na rynkach, położonych 
po stronie północnej równika, oraz 
z rozpoczynającej się przerwy między- 
sezonowej na rynku południowoafry
kańskim. W  roku bieżącym rynek ten 
w mniejszym stopniu łagodził przerwę 
międzysezonową w przemyśle białosto* 
ckim, niż w  roku ubiegłym, gdyś eka*

w formach konkretnych ; zbliży się do 
Swego rozwiązania poprzez udział licz* 
nych gałęzi tego przemysłu w Targach 
Poznańskich, które przyśpieszą natu* 
ralny proces rejonizacji przemysłu spo* 
źywczego i ułatwią zbyt jego produkcji 
za granicą.

2  LWOWSKIEJ IZBY ROLNICZEJ

Licytacja w ybrakow anych koni
wojskowych

Licytacja wiosenna wybrakowanych 
koni wojskowych na terenie D. O. K. 
Nr. V I. odbędzie się w następujących 
miejscowościach:

Brzeżany dnia 12 kwietnia 1938 r., 
Brody dnia 11 kwietnia br.. Kołomyja 
15 kwietnia br.( Kamionka Strumiłowa 
12 kwietnia br., Lwów 8 kwietnia br., 
Stanisławów 7 kwietnia br., Stryj 14 
kwietnia br., Tarnopol 6 kwietnia br., 
Trembowla 5 kwietnia br.,« Złoczów 
4 kwietnia br., Żółkiew 8 kwietnia br.

Hodowcy pragnący nabyć po cenach 
szacunkowych wybrakowane klacze woj 
skowe w wieku do lat 12, winni od* 
wrotnie wnieść podanie do Minister*

Sytuacja na światowym rynku zbóż
Światowe zbiory pszenicy w kampa* 

nii 1937/38 okazały się w ostatecznym 
* obliczeniu znacznie wyższe niż przewi* 

dywano przed żniwami a nawet bez* 
pośrednio po żniwach. Mimo nieuro
dzaju w  Kanadzie i znacznie słabszych 
zbiorów w  Argentynie obliczenia mię* 
dzynarodowego Instytutu w Rzymie 
wykazują, że światowe zbiory prze* 
wyższają zeszłoroczne o przeszło 
8 miln. ton, wynosząc ogółem bez1
Z. S. R. R. i Chin — 103,6 miln. ton.

Należy nadmienić, że w  trzech po* 
przednich latach światowe zbiory, 
pszenicy były stale bardzo niskie, o* 
bracając się około 75 miln. ton. Poza 
Australią i U. S. A. dobre zbiory by* 
ły również w krajach zazwyczaj im
portujących zboże, co musiało znaleźć 
odbicie w rozmiarach ogólnego zapo* 
trzebowania.

Na początku kampanii oceniano świa 
towe zapotrzebowanie na pszenicę na 
145 miln. ton czyli o 2 miln. ton wi?' 
cej niż w  latach 1936/37. Jednakże licz* 
by obrotów w pierwszych 5»ciu mie* 
siącach kampanii dają wystarczającą 
podstawę do zredukowania przewidy
wań z  początku kampanii do mniej

W łochy po tężn ie  rozbudow ują
swa marynarkę handlowa

W  związku z projektem, wysunię* 
w y floty handlowej 'Wioch, który prze 
widuje w najbliższym czteroleciu kon* 
strukcje 44 statków, kosztem półtora 
miliarda lirów, zamierza się obecnie

port tkanin w lutym br. do Afryki Po* 
łudniowej stanowi zaledwie 25 proc, 
eksportu zeszłorocznego w tym okresie. 
Eksport włókienniczy w lutym wynosił 
prawie 120.000 kg (w mieś, styczniu 
ca 166.000 kg), wartości blisko 600.000 
złotych (ca 853.000), z czego tkaain weł 
nianych około 116.000 kg wartości 
ca 58O.C0C zł. Największym odbiorcą 
był rynek Eołudniowo*afrykański,

W  związku z projektem, wysunię* 
tym przez Ministerstwo Przemysłu i 
Handlu w sprawie utworzenia „czarnej 
listy" na tych importerów, którzy po* 
stępują nieuczciwie w stosunku do do* 
stawców zagranicznych, w sferach gos
podarczych panuje opinia, że podobną 
listę należałoby wprowadzić również 
i na nieuczciwych eksporterów. Naszym 
konsulatom zagranicą, Ministerstwu

stwa Spraw Wojskowych, załączając do 
prośby: i '  i
1. poświadczenie odnośnego Oddziału 

wojskowego, że ew. klacz (nazwa 
i numer ew. klaczy), przeznaczona 
jest do wybrakowania,

2. zobowiązanie, że klacz nie będzie 
przez hodowcę sprzedawana przed 
upływem dwu lat od daty zakupu,

3. potwierdzenie danego Związku 
wzgl. Kola hodowców koni, że ho* 

dowca jest jego członkiem.
Podania do Ministerstwa Spraw W oj*

skowych należy wnosić przez Związek 
Hodowców Małopolskiego Konia pól 
krwi, Lwów, Kopernika 20.

więcej 13,5 miln. ton. Ostatnie oblicze* 
nia stoków pszenicy na koniec kam* 
panii 1937/38 opublikowane przez In* 
stytut rzymski podają liczbę 4,5 miln. 
ton pszenicy. Powtarza się więc cieką* 
we zjawisko obserwowane w pierw* 
szych latach ostatniego kryzysu zbo
żowego, kiedy przeszacowywano z re* 
guły wielkość zapotrzebowania impor* 
tówego, nie doceniając jednocześnie 
wielkości nagromadzonych zapasów.

Zmniejszenie importu jest wynikiem 
nie tylko czynnika czysto koniunktu* 
ralnego, lecz również spowodowane 
jest autarkiczną polityką wielu państw 
usiłując ograniczyć przywóz. W  świe* 
tle tych faktów sytuacja, jaka się wy* 
tworzyła w kampanii bieżącej, musiała 
wpłynąć osłabiająco na ceny świato
we. Czynnikiem, który w  ostatnich ty* 
godniach zyskuje coraz większy wpływ

P r o d u k c j a  i  h a n d e l  
d e w o c jo m t d s a m i

Z dniem 28 b. m. weszła w życie u* 
stawa o wytwarzaniu i handlu dewo*

dalsze powiększenie floty towarowo- 
handłowej, celem zwiększenia tonażu 
statków w przeciągu najbliższych lat 
10-ciu do 2 milionów ton.

Celem zachęcenia armatorów do bu* 
dowy statków opracowano we Wio* 
szech dekret przewidujący następujące 
ułatwienia: zwolnienie od cła materia
łów importowanych dla budowy, pre
mie dla armatorów za zużywanie matę 
riałów krajowych, szereg ułatwień po* 
datkowych i fiskalnych, oraz partycy* 
pacja państwa w kosztach amortyzacji 
i opracowania włożonego kapitału.

Według kalkulacji czynników zain
teresowanych, cena statku skonstruo* 
wanego w najbliższym lOleciu, skut* 
kiem zastosowania wyżej omówionych 
ułatwień, będzie o 1/3 niższa od obec* 
nej ceny rynkowej okrętu handlowego.

Przemysłu i H andlu , Państwowemu In, 
stytutow i Eksportowemu, a także j or, 
ganizacjom branżowym nie obce są wy, 
padki niesolidnego traktow ania prze- 
wielu polskich eksporterów zamówień 
zagranicznych. Tow ar często przycho. 
azi nie w  tej ilości i  n ie  w  tym  gatun
ku, w  jakim był zamówiony, niestaran* 
nie opakowany i t. p. Polski handel za, 
gran iczny  cierpi na tym  bardzo p0( 
ważnie. N iejednokrotnie przecież zda, 
rzato się już, że odbiorcy zagraniczni, 
rozgoryczeni chroniczną niesolidnością 
polskich eksporterów, zrywali z Polską 
wszelkie stosunki handlowe.

T o . też, zdaniem zainteresowanych 
kół, groźba w  postaci odebrania kon, 
tyngentów  wywozowych winna za, 
istnieć również i dla eksporterów.

Rozbudowa sieci Ośrodków 
Zdrow ia w  C. 0 . P.

Podczas kilkudniowych obrad zjazdu 
naczelników wydziałów opieki i zdrowij 
przy urzędach wojewódzkich', jaki od, 
był się w Ministerstwie Opieki Społecz, 
nej, oświadczono ze strony miarodaj. 
nej, że w roku bieżącym szczególny 
nacisk położony będzie na rozbudowę 
sieci ośrodków zdrowia w Centralnym 
Okręgu Przemysłowym. Ośrodki two, 
rzone będą zarówno w tamtejszych 
miastach i miasteczkach, jak i na wsi

na rynek zbożowy, są przewidywania 
dotyczące przyszłych zbiorów. Pod> 
stawą do tych obliczeń są obszary u> 
prawy i  wiadomości o  stanie sasit, 
wów.

I tak obszar uprawy pszenicy w U. 
S. A. jest mniej więcej równy obsza, 
row i rekordowemu w roku zeszłym, 
obszar uprawy pszenicy w Europie jest 
też na ogól większy od zeszłorocznego 
i,’ zdaniem Instytutu Rolniczego w 
Rzymie, zbliży, się do największego 
dotąd zanotowanego obszaru w 1935 
r. W e wszystkich krajach zasiewy wy
szły z okresu zimowego bez większych 
szkód. Łagodna zima z duża ilością 
opadów śnieżnych sprzyjała na ogól 
rozwojowi zasiewów. Wszystko zatem 
wskazuje, że w roku bieżącym należy 
oczekiwać zbioru zbóż bezwzględnie 
większych niż w latach poprzednich.

cjonaliami i przedmiotami kultu religi) 
nego.

N a podstawie tej ustawy wytwarza- 
niem i handlem dewocjonaliami oraz 
przedmiotami kultu religii: chrześci
jańskiej, mojżeszowej i muzułmańskie) 
mogą się zajmować osoby fizyczne W’ 
łącznie tej religji, której dane wytwon 
dotyczą, jak również osoby prawne, w 
których zarząd, rada nadzorcza ora: 
wszystkie inne władze sprawowane są 
przez osoby danej religii. Nadto — 
łącznie osoby odpowiedniej religii W0' 
gą być zatrudnione w takich przedsię’ 
biorstwach. Do dewocjonaliów i przws 
miotów kultu religijnego zaliczane # 
przedmioty, używane przez świątyń1*’ 
duchownych i wiernych przy wykony 
waniu praktyk religijnych. Wytwórni* 
i zakłady sprzedaży dewocjonaliów oraz 
przedmiotów kultu religijnego, dział’’ 
jące na zasadach sprzecznych z tą usta
wą, ulegną likwidacji w  ciągu najbn-' 
szych dwóch lat, o ile nie dostosują slS 
do przepisów ustawy.

Za naruszenie przepisów grożą 
aresztu do trzech miesięcy i grzy*”/ 
do 3 tys. złotych, lub jedna z 
a przedmioty ulegną konfiskacie.
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Czwartek
Balbiny

Jutro: Hugona 
Wschód słońca 5T5 
Zachód . „  18’6
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G O D Z IN Y  P R Z Y J Ę Ć  W  R E .  
D A K C J I „ D Z I E N N I K A  P O I .  
S K IE G O “ . W  redakcji „D z ien n ik a  
Polskiego" przy jm u je  się codziennie 
— z w y jątk iem  niedziel i  św iat rzym . 
kat. -  W Y Ł Ą C Z N IE  o d  godz. 
12— 13. W  innych godzinach B E Z .  
W Z G L Ę D N IE  żadnych spraw R e . 
dakcja nie załatw ia.

Rękopisów nadesłanych Redakcja  
nie zwraca.

Z a artyku ły  n ie zam ów ione R edąk* 
cja nie płaci w ierszow ego. -

S R E B R N E ,  K R Z Y Ż O W E , ■ 
2013 K A M C Z A C K IE  
p ię K n ie  w y R o n & n e  —  poleca JJ 
K A R O L  S C H U R E R  5
Lwów, Senatorska 11 a. — Telef. 269-56 ■

-  OBÓZ ZJEDNOCZENIA NARODO. 
WEGO organizacje miejskie we Lwowie, 
mieszczące się przy ulicy Bourlarda 5, II p. 
zawiadamia, że zgłoszenia osobiste lub li. 
stawne na członków, przyjmuje codziennie 
od godziny. 9»tej do 12*tej i  od 17«tej do 
I94ej-

TEATR WIELKI
Czwartek, 31. III. 7.30 „U mety'\
Piątek, 1. IV. 7.30 „U mety"
Sobota. 2. IV. 7.30 „U mety".

TEATR ROZMAITOŚCI
Czwartek, 31. III. Teatr nieczynny.

:Piątek, i. IV. ■7.30 .Małżeństwo jakich

./Sobota, 2. IV. 7.30 ..Małżeństwo jakich 
mało".

N A  S W IĘ .T A !
K i e l i s z k i  od 15 g r. 
T a le r z e  b ia łe  od 20 gr.

poleca .

Kazimierz LEWICKI
skład porcelany, szkła i naczyń kuchennych 
Lwów, pl. Mariacki 10, te l. 229-15

KINOTEATRY:
APOLLO: „Huragan".
ATLANTIC: „Droga w nieznane", 
BAŁTYK: „Bohaterowie morza".
CASJNO: „Korsarze"..
CHIMERA: „Taniec szczęścia i rozpaczy-'. 
EUROPA: „Perły korony".
GLORIA: „Skowronek-‘ i „Bogate bieda, 

GRAŻYNA: „Kościuszko pod Racławi*

KOPERNIK: „Szef wywiadu". 
MARYSIEŃKA: „Romans szulera". ' I 
METRO: „Ziemia błogosławiona". -*
Jt-GZA: „Kiedy jesteś zakochana",
PAŁACE: „Dć.De".
PAX: „Ostatnia salwa"
"AJ: „Ubóstwiana",
"JAŁTO: „Nieusprawiedliwiona godzina". 
« B LQWY: "Bci świadków".

A«IT: „Barbara Radziwiłłówna" i „Nie 
miała baba kłopotu",

„Walka o złote pola" i „Strzelec 
. Bengali".
GGIECHA: „Magiczny klucz" i rewia.

Mowy fotoplastikon t. s. l., &
"oeliy 2. Legionów 3 (oficyny): „Ali

10rn’ Jungfrau, Mónch itp. 
FOTOPLASTIKON -  pl. Mariacki 5.

-Austria-'

KWIECIEŃ

gołębnik
F R O N B  na czele program u  

Pasaż Mlkolascha 3186

teatr
d ^ . " U METY" W TEATRZE WIELKIM 
mj,.'  Jutro w znakomitym wykonaniu pre.

■wcSo zespołu z Ąńkwicz-^yjkpw^j^

W ielkopo lska  - a Z lo t Sokolstwa
we Lwowie

(a) Coraz większe zaznacza się za* 
interesowanie Zlotem sokolim we Lwo* 
wie wśród wszystkich dzielnic, należą
cych do Związku „Sokoła". Wśród 
dzielnic tych szczególnie Wielkopolska 
wykazuje znakomicie zrozumienie ide* 
owego podłoża Zlotu, urządzanego w 
20*tą rocznicę Obrony Lwowa w- hol* 
dzie bohaterskim Obrońcom miasta.

„Pobudka Sokola", organ dzielnicy 
.Wielkopolskiej w ostatnim swym nu* 
merze, poświęcając dłuższe uwagi lwów 
skiemu Zlotowi, zaznacza, „że w Zlocie 
tym polskie Sokolstwo gremialny, bies 
rze udział. Sokół Wielkopolski — któs 
ry zgłosił już 7.000 uczestników — wy* 
biera się w specjalnie dużej liczbie, bo 
przecież święcić on będzie rocznicę o- 
brony Lwowa jakby swoją własną. A 
już na pewno zjadą się tam ci Wielko
polanie, którzy osobiście przed dwudzic 
stu laty poszli ochotnie z pomocą uci» 
śnionemu Lwowowi i dopomogli wal* 
nie do wyrzucenia „Ukraińców" z Zie« 
mi Czerwieńskiej oraz z murów sto* 
łccznego jej grodu. Mimo, że Wielko
polska zmagała się wówczas z przemóż 
nym wrogiem, z Niemcami, pospieszy* 
ły jej zbrojne oddziały z pomocą na 
zew bohaterskiej ludności Lwowa, na 
wołanie walczącej z przemożnym wro* 
giem dziatwy lwowskiej. I niejedni nie 
powrócili już w rodzinne strony, kia* 
dąc swe życie w ofierze. I spoczywają 
na cmentarzu Obrońców".

Między Lwowem a Poznaniem za* 
dzierżgnięte zostały serdecąpe węzły, 
przypieczętowane krwią wspólnie prze* 
laną za najświętsze ideały. I przyjaźń 
ta trwa i spontanicznie występuje w cza

Nadużycia w gospodarce
gminy Lubień W ielki

(—-) Wójt gminy zbiorowej Lubień 
Wielki p. Jerzy Pol[ak em. rotmistrz, 
odpowiadał wczoraj przed Sądem O* 
kręgowym we Lwowie za szereg nad* 
użyć. Akt oskarżenia. zarzuca m u, że 
szafował dobrem gminy bez rachuby 1 
na własną korzyść: przywłaszczył sO' 
bie pieniądze z kasy gminnej, brał die
ty i zaliczki na pokrycie kosztów 
Swych prywatnych podróży, wypłacał 
rozmaite kwoty bez rozliczenia . się, 
sprawił sobie na koszt gminy meble 
do własnego mieszkania.

Stwierdzono, że gospodarka gminy

Mat który po 20 latach przypomniał sobie, 
że żona jego była... bigamistka

(a) Ludwik Reichert, krawiec, za* 
mieszkały przy ul. Ormiańskiej 25, 
wniósł w dnju wczorajszym doniesie* 
nie do policji, zwrócone przeciw żonie 
Helenie, którą oskarża o bigamię. Rei* 
chert żył z nią w konkubinacie przez 6 
lat, a gdy w r. 1916*tym powołany zo* 
stał do wojska, wziął z nią ślub j wy* 
ruszył na wojnę. Po powrocie z wojny 
Reichert rozszedł się z żoną, która za*

Zbierzowską, Zielińską, Madejskim, Ma, 
dalińskan, Szyndlerem w rolach głównych, 
w dalszej obsadcie Kipeniówna, Kępka.Ba, 
jerski, Leliwa, Mierzejewski, Ratschka, Sta. 
szewski, Szalawski, Szletyński, Wilczkow
ski. Zintel, w reżyserii K. Borowskiego, w 
nowej oprawie dekoracyjnej M. Różańskie, 
go. A bon., 17. Wielki sukces „U mety" od* 
niesiony dzięki wspanialej realizacji sceni. 
czncj. i  pierwszorzędnej aktorskiej obsadzie, 
dajc pełną gwarancję nieprzeciętnego powo, 
dzenia emocjonującej sztuki.

-  TEATR ROZMAITOŚCI dziś z po
wodu próby generalnej nieczynny. Jutro 
wieczorem premiera pełnej humoru i lek, 
kiego sentymentu, o charakterze uroczych 
francuskich utworów Cai!lavet‘a i rJers‘a, 
komedii .Małżeństwo jakich mato-- pióra 
znakomitego, cieszącego się wielkim powo, 
dzeniem na scenach polskich, węgierskiego 
autora Władysława Fodora, twórcy świet* 

,.®^ch sztuk .„Matura", „Mysz kościelna" i

sie uroczystości narodowych, w których 
w jednym czy w drugim grodzic, Wiel* 
kopolanic czy Lwowianie wspólny bio* 
rą udział.

Spodziewanym jest przyjazd do.Lwo- 
wa tych oficerów, podoficerów i żoł
nierzy, którzy w pamiętnych walkach 
we Lwowie i pod Lwowem w oddzia* 
łach wielkopolskich tak wybitny1 a czę* 
sto rozstrzygający wzięli udział. Lwów 
.witać ich będzie w swych murach znad 
zwyczajną serdecznością...

Nowy rozkład lotów
komunikacji

Rozkfa'd lotów komunikacji pasażer* 
skiej Polskich Linij Lotniczych „Lot1* 
od dnia 28 marca do 1 września 1938 r. 
jest następujący:

Samoloty pasażerskie kursują co* 
dziennie z wyjątkiem niedziel: odlot 
z Warszawy godz. 13.00, przylot do 
Lwowa godz. 14.25. Odlot ze Lwowa o 
godz. 10.00, przylot do Warszawy go* 
dżina 11.25. Odlot samolotów w po* 
niedziałki, wtorki,, środy, piątki do 
dnia 4 maja br. i od 5 maja br. codzien 
nie z wyjątkiem niedziel, według cza* 
su lokalnego: ze Lwowa godz. 14.50, 
przylot do Czerniowiec godz. 16.55, 
odlot z Czerniowiec do Bukaresztu go* 
dżina 17.10, przylot do Bukaresztu 
godz. 18.50. W e wtorki, czwartki i so
boty odlot: z Bukaresztu 6.50, z Sofii 
8.35, z-Thessalonik 10.05, z Aten 11.45, 
z Rodi 13.40, przylot do Lyddy 16.35.

W  poniedziałki, środy i piątki odlot

była chaotyczna, a wójt zmieniał i fał
szował protokoły posiedzeń rady gmin 
nej.. W  tcń sposób Poljak popełnił 
dziesięć razy zbrodnię z art. 286,.trzy 
razy występek z art. 187, a 5 razy z art. 
262 k. k. .

Oskarżony w  zeznaniach dawał od* 
powiedzi bardzo niejasne. Świadko* 
wie: dowodowi potwierdzają zarzuty z  
aktu oskarżenia. Rozprawie, która po* 
trwa trzy dni, przewodniczący s. o. 
Boczar, oskarża prok. Kosiński. Broni 
oskarżonego adw. dr Gclb.

mieszkała osobno i  od tej też chwili 
nie spotykali się więcej ze sobą. Obec
nie po upływie 20 lat od tego czasu 
Reichert doniósł policji, iż żona jego 
Helena, wstępując z nim w związek 
małżeński w r. 1916<tym, popełniła bi
gamię, gdyż po raz pierwszy wyszła za 
mąż w Czemiowcach, .gdzie mąż jej 
pozostał. Policja wdrożyła ' w tej spra* 
wie dochodzenia.

in. Doskonały utwór przygotowany w re," 
śyserii H. Szletyńskiego otrzyma obsadę: 
Mazarekówna. Paszkowska, Kruszelnicka, 
Pitolajówn.a, Rawska, Szymański, Guttner, 
Kalinowski, Lewicki, Przystawski, Szletyń
ski. Nowa oprawa dekoracyjna M, Różań, 
skiego.

-  NIEDZIELNE POPOŁUDNIOWE 
PRZEDSTAWIENIA po cenach zniżonych 
dadzą powtórzenia: w Teatrze W. „Dono, 
goo Tonka" — w T. Rozm. oryginalnego 
widowiska „Byliśmy młodsi”, które mimo 
pełnego powodzenia zostanie odegrane już 
po raz ostatni. Na obydwa przedstawienia 
ważne abonamenty.

-  ROSE-MARIE", NOWA PREMIERA 
MUZYCZNA. W najbliższym czasie w Te, 
atrze W. ukaże się nowa muzyczna premie
ra światowej sławy operetka „Rose,Marie‘‘ 
Frimmla, kompozytora niezapomnianego i 
tak bardzo _ sukęesoy/ggo „Króla włóczę*

Zaszczytne odznaczenie  
Polaka

Z Paryża donoszą, że osiadły .tam 
Polak D r Eugeniusz Bendel, syn zna* 
nego ongiś w Sanoku adwokata, został 
— w uznaniu jego działalności nauko
wej na polu socjologii— przeztamtej* 
sze ministerstwo odznaczony palmami 
uniwersyteckimi i otrzymał tytuł „ofi
cera Akademii" (.Offjcier d‘Academie). 
D r Bendel wykłada w Sorbonie jako 
też w Wyższej Szkole Nauk Socjolo. 
gicznych, zaś z ramienia Instytutu Pra* 
wa Porównawczego za .granicami Frań* 

■ cji.

pasażerskiej
według czasu lokalnego: z Lyddy 8.00 
z Rodi 11.30, z Aten 13.40, z Thessalo* 
nik 15.05, z Sofii 16.40, przylot do Bu
karesztu 18.05, W  poniedziałki, wtorki, 
czwartki, soboty do dnia 4 maja, od 
dnia 5 maja br. codziennie z wyjątkiem 
niedziel, według czasu lokalnego odlot 
z Bukaresztu 7.30, przylot do Czernio* 
wiec 9.10, odlot z Czerniowiec 9.25, 
przylot do Lwowa 9.30. Bezpośrednie 
połączenie samolotami Polskich Lini} 
Lotniczych „Lot" — ze Lwowa w cią* 
gu jednego dnia do: Wilna, Rygi, Tal* 
lina, Helsinek, Gdyni, Gdańska, Po
znania, Berlina, Katowic, Londynu, 
Paryża. Amsterdamu.

PRZYTRZYMANIE ZŁODZIEJA 
NA GORĄCYM UCZYNKU

(a) N a gorącym uczynku kradzieży 
metalowych prętów i okuć w  kamieni* 
cy. przy ul, Fredry 6, przytrzymany zo< 
stał w dniu wczorajszym przed połud* 
niein Bazyli Chutko (ul. Pod Dębem 
18).

gów" w reżyserskim opracowaniu F. Kuli, 
gowsktege, w muzycznym. J. Munda,"w ob« 
sadzie: Ąnkwicz - Szyjkowska, Bielicka, 
Kaupc (partia tytułowa), Stadnikówna, Bo, 
rowy, Kuligo wski, Mierzejewski, Nieprzew, 
ski, Szalawski. Więckowski, Zimtel. Strona 
choreograficzna w zwiększonym zespole 
baletowym w opracowaniu znanego balet, 
mistrza Paplińskiego, który wraz z swoją 
partnerką uroczą primaballeriną Milą Koł. 
pikówną weźmie udział w popisach solo
wych. Bogata, pelńa efektownych pómy* 
słów oprawa dekoracyjnoskostiumowa M. 
Różańskiego.

-  IX. KONCERT SYMFONICZNY 
FILHARMONII LWOWSKIEJ W TEA< 
TRZE WIELKIM, ostatni w okresie przed, 
świątecznym, odbędzie się w najbliższą nie
dzielę na poranku o godz. 12,tej w polud* 
nie z udziałem Pokk. Tow. śpiewaczego 
„Echo.Macierz" pod dyrekcję J. Kołacz, 
kowskiego.

-  WIECZÓR DORY KALINÓWNY od, 
będzie się we wtorek, 5 kwietnia w  sali Pol, 
skiego Tow. Muzycznego. — Artystka ta 

.przedstawia typ świetnej odtwórczyni po. 
sta ci charakterystycznych i groteskowych' 
oraz' piosenek (diseuse) w najlepszym sty* 
lu. Program jej wieczoru obejmuje szereg 
utworów specjalnie dla tej wielkiej artystki 
napisanych pióra: Homara. Festnera, Sło* 
nimskiego, Tuwima i innych, oraz piosenki 
przeważnie u nas. nieznane. Artystka wzbo* 
gaciła . ostatnio swój repertuar motywami 
marokańskimi. Oczekuje naszą publiczność 
wieczór nie tylko wesoły, ale również o 
wysokiej wartości artystycznej. Bilety do 
nabycia w magazynie nut Seyfartha.

RADIO
-  PRZEMÓWIENIE WOJ, POMOR- 

SKIEGO. Dn. 31 bm. o 19.50 przemówię, 
nie przez radio wygłosi wojewoda pomor. 
ski min. Wł. Raczkiewicz. Przemówienie 
to  wygłoszone zostanie w związku ze 
zmianą granic województwa pomorskiego i 
nosi tytuł „Na drodze do wielkiego Po,

-  PIANISTKA WĘGIERSKA. 31 bm. 
o 17.15 wystąpi przed mikrofonem pianistka 
węgierska Agi Jambor, jedna z uczestnl* 
czek ostatniego Konkursu Chopinowskiego.

-  RADIOWY REPORTAŻ O HAYD
NIE. Dziś o . 18.15 usłyszą radiosłuchacze 
w programie Warszawy II. ciekawy repor. 
taż muzyczno.słowny, opracowany przez 
A , Szpaka. Audycja ta zapozna publicz* 
ność radiową z życiem i  twórczością wiel. 
kiego kompozytora austriackiego Józefa 
Haydna,

%e2%80%9eD%c4%87.De


-  WYKŁADY O RADiOfONlI DLA 
WSZYSTKICH. Na terenie zasięgu Roz. 
głośni Lwowskiej prowadzone są w róż, 

. pych miejscowościach wykłady radie, 
fonii. Wykłady odbywają się na zebrą* 
rjąch i konferencjach pracowników oświa, 
towych,. którzy z kolei wykorzystują je w 
swej prący społecznej. Ostatnio odbyły się 
tego rodzaju wykłady w Lubaczowie, Cie, 
szanowie, Drohobyczu, Chyrowie, Przemy, 
ślu, Samborze, Birczy, Kużminie, Ryboty, 
czach, Dubiecku, Rzeszowie, Wybranówce, 
Krechowie, Chodorowie Turynce, Kobyl
nicy' Ruskiej, i Wielkich Oczach Specjalne 
zainteresowanie sprawami radia i radiofoni, 
zacji świetlic oraz możliwościami, jakie da. 
.je radio w pracy oświatowej, wykazał; u, 
czestnicy lwowskiej konferencji instruktO, 
rów oświatowych T. S. L.. Korpusu. Ochro
ny Pogranicza i Oświaty Pozaszkolnej. Ze, 
brani przyjęli z aplauzem oświadczenie re< 
ferenta radiowego koła TSL. w Tarnopo, 
Iu,. który oświadczył, że w Tarnopolszczy, 
źnie wszystkie prawie domy ludowe zostały 
już zradiofonizowane Całkowita radiofoni- 
zacja ukończona zostanie w ciągu roku. 
Problemy wykorzystania radia w pracy o, 
światowej w Malopolsce przez całkowitą 
radiofonizację świetlic omawiano również 
na walnym zebraniu kola TSL. we Lwowie 
i na zebraniu prezydiów kół TSL. z powa* 
tów Dobromil, Drohobycz. Lesko, Sanok,
Sambor, Jaworów, i Turka.

ODCZYTY I WYSTAW Y
-  W KASYNIE I KOLE ŁIT.=ART.

prof. dr. M. Polaczkówna wygłosi 1 kwiet. 
nia o 19.30 odczyt pt.: „Szkocja i Szkoci". 
W odczycie tym ilustrowanym licznymi 
przeźroczami prelegentka scharakteryzuje 
kraj, ludzi, sytuację polityczną i stosunek 
Szkocji wobec Anglii niegdyś i dziś. Bilety 
od 40 gr. do 1 zł. 15 gr. w przedsprzedaży 
u G. Śeyfartha, Akademicką 6, wieczorem 
w dniu odczytu przy kasie.

ZEBRANIA
-  STÓW. PAN CELEM NIESIENIA

POMOCY wdowom i sierotom po adwo, 
-katach. 1 i 2 kwietnia br. odbędzie się we 
Lwowie zjazd delegatek wszystkich oddzia, 
łów Stowarzyszenia. ,  .  _

-  ABITURIENTKI GIMN. KRÓL. JAD. 
WIGI z 1918—1928 urządzają zebranie ko, 
leżeńskie 23 i 24 kwietnia br. Prosi się ko
leżanki o podanie swych adresów na ręce 
koleżanki Anny Czężewskicj.Nikliborcowej, 
Lwów. Potockiego 45, (gimn. Król. Jadwigi).

ZEBRANIE NAUKOWE Oddz. Lw. 
Pol. Tów- Historycznego odbędzie się 1. IV. 
o 18 w Zakł. Historii Polskiej U. J. K., Mi, 
ckiewicza. 5a, III. p. Na porządku dzień, 
nym: dóc. dr: W. Hęjnosz: ..Uwagi o ar
chiwach j bibliotekach".

ROŻNE
_  ZARZĄD OKRĘGU LWOWSKIEGO 

TNSW/ zawiadamia, pp. magistrów Wydz. 
humanisty cznego i matem .-przyrodniczego 
Uniwersytetów oraz praktykantów zawodu 
nauczycielskiego, że prowadzi Biuro pośred
nictwa • pracy, które otrzymuje zgłoszenia 
zaotrzebowania nauczycieli w szkołach 
średnich, prywatnych i społecznych. Chcą* 
cy korzystać z pomocy tego Biura mogą 
zgłaszać się pisemnie'lub osobiście w Biu, 
rze TNSW., Łyczakowska 5, L P. od 12 do 
I4»tej. i 18 do 20-tej, podając swój adres i 
kwalifikacje.

-  LIGA OCHRONY ZWIERZĄT we
Lwowie zawiadamia, że eksponaty z  wy, 
stawy „Zwierzęta i przyroda w sztuce" mo, 
żna odbierać we' czwartek 31. III. od 14-tej 
craz w piątek I. IV. godz. 10—14 w Mu, 
zeum Przemysłowym.

-  OSTRE STRZELANIE NA ZAMAR- 
STYNOWIE. W dniach 1, 2, 4, 6, 7, 9, 11, 
13. 20, 21, 23, 25, 27, 28 i  30 IV- b. r. od, 
bywać się będą na strzelnicy wojskowej 
w Zamarstynowie ćwiczenia oddziałów woj, 
skowych połączone z ostrym strzelaniem. 
Strefa zagrożona pociskami, której prze, 
kroczenie połączone jest z niebezpieczeń, 
stwem dla życia, obsadzona będzie poste
runkami, ochronnymi, do ząrządzeń których 
winni stosować się bezwzględnie wszyscy 
przechodzący. ■

P rzyjechali do nowego 
„Hotelu Europejskiego"
Hr. Mycjelski Jan, wł. dóbr — Wiśniowa. 

Dr. Gawroński Zygmunt, radca ambasady
— Warszawa. Bogdanowicz Adam, dyrek, 
tor — Kraków. Newolin«Lipińskaja Danila, 
artystka — Bukareszt. Lajtai Walter, arty
sta — Budapeszt. Bielecki Eugeniusz, nacz. 
Wydz S e z p .— Warszawa. Russowski Ka« 
zimierz, prezyd. miasta' — Borysław. Kron, 
stein Henryk, przemysł, nafty — Lubicńce. 
Willncr Piotr, wł. dóbr — Biała. Hr. Rus, 
socki Zygmunt, wł. dóbr — Odrzechowa. 
Bar. Borek.Prekowa Klementyna. wl. dóbr
— Chotylub. D r Brettler Joachim, proku
rent — Kołomyja. Sćhmjdt Adolf, dyrektor 
kopalni"— Brzozów. Widy Andrzej, kupiec
— Katowice. Kociaczkiewicz Marek, wl. 
dóbr — Żubracze. Dr. Ląuderaer M<«dwo, 
kat — Kraków. Ogórkiewicz Władysław, 
technik — Warszawa. Grewe Paul, przem.
— Warszawa, Karlin Elias, kupiec — 
Gdańsk. Haluch Franciszek, przemysł. — 
Borysław. Roja Wacław, dyr. — Brzeżany. 
Igler Maria, żona dyr. — Jasło. Zawiado, 
wer Hcrsz, kupiec — ?S7ąrsząwa, Toma,

C poprawę finansów samorządowych
Jubileusz 8 radnych

(—) W czorajsze posiedzenie Rady 
Miejskiej miało charakter jubileu* 
szowy. Obchodziło bowiem 25,lecie 
mandatu radzieckiego ośmiu rad* 
nych, a mianowicie: wiceprezes Cha- 
jes, ławnik dr Poratyński, radni: inż. 
Biernacki, Hofflinger, red. Lasko* 
w nuki, d r Pieracki, ks dr Szydelski 
i  sen. dr Thullie.

Otwierając obrady, prez. dr O* 
strowski wygłosił krótkie przemó* 
wienie, w którym podniósł, że okres 
tego 25*lecia to  okres przełomowy i 
Historyczny dla naszego miasta, ju* 
bilaci nie szczędzili swego czasu dla. 
dobra gminy i jej obywateli, a dzie
je ich pracy samorządowej są pełne 
inicjatywy, ofiarności i troski o  roz* 
w ój miasta. Poza tym każdy z nich 
pracował jako działacz społeczny, a 
chociaż dzieliły ich . niejednokrotnie 
przekonania polityczne, wszyscy mie 
Ii ten cel najwyższy na oku. Prezy* 
dent złożył wszystkim wymienię* 
nym serdeczne podziękowanie za ich 
owocną działalność oraz życzenia 
długich lat dalszej pracy.

Odpowiedział mówcy imieniem ju* 
bilatów sen, dr. Thullie, dziękując za 
to  zaszczytne wyróżnienie i przypo* 
minając zdarzenia historyczne w  o- 
kresie 25*lecia, w koticu wniósł o* 
krzyk na cześć Najjaśniejszej Rze* 
czypospolitej i Lwowa odznaczone* 
go Virtuti Militari, k tóry obecni po* 
wtórzyli powstawszy z miejsc.

W  porządku dziennym po przyję
ciu drugich uchwał w  sprawach 
sprzedaży i zamiany gruntów, wy*

0 zwołanie Sejmu w sprawie
poprswy finsnsew k s m w w b

Po obradach tajnych, na których 
załatwiono przyznanie stypendiów i 
sprawy dyscyplinarne, wpłynęły 
dwie interpelacje. Członkowie Pol* 
skiego Klubu Radzieckiego zapytali 
p . prezydenta, czy . nie uważa zaw ska 
zane odnieść się specjalnym pismem, 
stwierdzającym obecną sytuację fi* 
nansową miasta, jego pilne potrzeby 
i  brak  możności zaspokojenia ich, 
zwłaszcza w  zakresie zatrudnienia' 
bezrobotnych, do pp . prezesa Rady

Konkurb-„Dzie<kawfoiogram,!
Stów. Uczestników Walki o Szkolę Pol, 

ską w porozumieniu z Komitetem I-go O, 
gólnopolskiego Kongresu Dziecka ogłasza 
konkurs na temat „Dziecko w fotografii1'. 
Udział w konkursie może wziąć każdy. 
Tematem zdjęcia musi: być ' dziecko. Ujęcie 
jego jest dowolne, • Idzie. przy tym nie tyle 
o artystyczny obraz,.ile.o  charakterystycz, 
ną stronę podejścia do tematu.

Rozmiar zdjęć - nie może być mniejszy 
niż 18 x 24- cm.' Technika pozytywowa do, 
wolna. Zdjęcia nie powinny być naklejone 
na karton. Liczba zęljęć jednego autora nie 
może przekraczać 12. Każde zdjęcie na od, 
wrocie musi ■ być podpisane hasłem oraz do 
zdjęć .dołączyć należy zaklejoną kopertę, 
na której wypisać' trzeba hasło. Wewnątrz 
koperty winna być włożona kartka, ząwie, 
rająca imię, nazwisko i adres ąutórą zdjęć.

szewski Józef, geolog — Warszawa. Mo, 
drzewskj Zdzisław, urzędnik — Poznań. 
D r Schimer Ludwik, chemik — Kraków. 
Pukacki Marian, przem. — Poznań. Men- 
delson B-, kupiec — Warszawa. Chmis* 
lewska Maria, żona notarj. — Trembowla. 
Kasnowska Eleonora, • żona notarj. 
Trembowla. Buchsęhachęr Paul Albert, in, 
żynier — Beruc.. Bojowa Stanisława, żona 
dyr. — Borysław. : Bięroński Kazimierz, 
kupiec — Warszawa. Zajczyk Adam, przed, 
stawidel handl. — Katowice. Rozkoszyna 
OJimpia, prsedst. fąbr.; kosm. — Warsza, 
wa. Heller Eisig, kupiec — Sopoty.

-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH. 
Od dnia 27 marca do dnia 2 kwietnia mają 
następujące apteki dyżury nocne i  niedziel,

Posiedzenie Rady Miejskiej
brano w myśl referatu d r Brzeskiego 
jako delegata . do Patronatu nad 
Młodzieżą Rzemieślniczą r. ks. d r 
Szydelskiego.

R ozw ój M ie jsk ie j Mleczarni 
Z w iązk o w ej

R. Petrykiewicz przedstawił wnio* 
sek w sprawie likwidacji Miejskiego 
Zakładu Aprowizacyjnego, k tóry 
faktycznie już nie istnieje. Folwarki 
Zakładu przechodzą pod  administra* 
cję zarządu miejskiego. Po przyjęciu 
tego wniosku uchwalono zgodnie 
z propozycją tego samego referenta 
podwyżkę kapitału udziałowego 
Miejskiej Mleczarni Związkowej o 
17.000 zł. W  instytucji tej gmina po* 
siada trzecią część udziałów. Statut 
spółki dopuszcza podwyżkę kapitału 
udziałowego, którego zwiększenie 
jest konieczne, ponieważ kapitał po* 
przednio wniesiony został użyty na 
inwestycje. O brót Mleczarni stale 
się zwiększa; w kwietniu ub. r. wy
nosił on 6.000 litrów mleka dziennie, 
obecnie wynosi 13.500 1.

Pożyczka na roboty kana łow e
Następnie uchwalono wniosek ref. 

r. Hbfflingera w  • sprawie zaciągnię* 
cia pożyczki w Funduszu Pracy w 
wysokości 850.000 zł. na roboty  ka< 
nałowe, oraz w  myśl referatu r. 
Pfaua przyjęto zapomogę z Komu* 
nalnego Funduszu Pożyczkowo*Za* 
pomogowego w  kwocie 65.000 zł.
. Postanowiono zakupić dwie me-, 
chaniczne zamiataczki dla Zakładu 
Czyszczenia Miasta.

Ministrów, ministra skarbu i mini* 
stra spraw wewn. z prośbą o  zwoła* 
nie w  jak  najkrótszym czasie nad* 
zwyczajnej sesji parlamentu i uczy
nienie przedmiotem jej obrad przede 
wszystkim sprawy poprawy finan* 
sów samorządowych, oraz o zarzą* 
dzenie wypłaty gminie m. Lwowa 
do czasu uchwalenia ustawy zaliczek 
zc Skarbu Państwa na poczet udzia* 
łu w projektowanej dotacji.

W niosek umotywowano tym, że

Stowarzyszenie Uczestników Walki o 
Szkołę Polską przeznaczyło na konkurs sie
dem nagród, a mianowicie: jedną 100 e t, 
dwie pó 50 zł., cztery po 25 zł. Poza tym 
nagrody rzeczowe zadeklarowały firmy na, 
stępujące; „Kodak" — 1 aparat Kodak Vol, 
lenda 620 (anast. f 4.5) . za najlepsze zdjęcie 
wykonane, na błonie ;,Kodak"; „Alfa" — 
4 nagrody w towarze wartości po 25 zł.; 
„Foton" — 2 nagrody towarowe po 25 zl. 
za prace wykopane, na papierach „Foton".

Eksponaty, zgłoszenia oraz wszelką ko, 
respondencję związaną z wystawą i kon, 
kursem należy nadsyłać pod adresem: Ko, 
mitet I,gO Ogólnopolskiego Kongresu Dzic,
cka. Warszawa, Koszykowa 19, m. 12a.

Termin zgłoszenia i nadsyłania prac uply, 
wa 5L sierpnia 1938 r.

■ Błądzińsk.iego, Łyczakowska 57. — Brett- 
I lera i J. Pinelcsa, Rynek 1S. — Dorżawetza, 

pl. Teodora 3. — Ettingera, pl. Gołuchów, 
skich 14. — Haya, ul. Kołłątaja 12. — Ka, 
niewskiego, Leona Sapiehy 15. — Kurkie, 
wieża, Unii Brzeskiej 4- — Lauera, ul. Ja, 
giellóńską 12. — Łazowskiego, 29 Listopada 
75. — Marguliesa. ul. Żółkiewska 82. — 
Markowicza, Zyblikicwicza 50. — Mikola, 
ścha, l i t '  Kopernika 1. — Nussbauma, ul. 
Krakowska 26. — Pilewskiego, ul. Akade, 
micka 28. — Poratyńskiego, pl. Bernardyń, 
®kj 1. — Reissowej, Zamarstynów, ul. Lwów, 
ska 43. — Scheinbacha, ul. Gródecka 30.—- 
Somersteina, ul. Janowska 2. — Sussmana, 
ul. Kurkowa 5. — Teneckiego, Zielona 33. 
Wójtowicza, Leona Sapiehy 77. —- Zarzyc
kiego, ul. Żółkiewska 71. — Zygmuntowi,
cza. ul. Gródecka 84*

z wniesionych do Sejmu projektów 
ustawy w  sprawie poprawy finan, 
sów komunalnych tylko jeden zo, 
stał dotychczas uchwalony i że pro
jekty te nie rozwiązują sprawy.

Kw estia  w yznania  
w łaścicieli realności

Ze strony klubu żydów*sjonistów 
interpelowano p . prezydenta, czy 
kwestionariusz rozesłany przez Miej* 
skie Urzędy Dzielnicowe do właści* 
cieli realności, a zawierający rubrykę 
dotyczącą ich wyznania, wydany zo« 
stał za jego zgodą i na jakiej podsta, 
wie prawnej statystyka co do tej 
kwestii ma być sporządzona. Radni 
■wspomnianego klubu proszą o wy
cofanie tego kwestionariusza.

N a obie interpelacje prez. dr.' St. 
Ostrowski da odpowiedź na następ, 
nym posiedzeniu.

Ze srebrnego ekra n u
„P erły  korony”

(„EUROPA")
Poza autentycznymi perłami, którą 

świecą w koronie są jeszcze i inne — 
młodości i miłości! Widzimy je w obrą 
zie reżysera awangardy filmowej Sa» 
szy filmowej. „Perły korony". Są one 
dowodem, że dla dzisiejszego filmu 
nie ma przeszkód ani w czasie, ani w 
przestrzeni. By przeszkoczyć szablon; 
przełamać utartą przeciętność i wyjść 
na nową drogę szczęśliwego ekspery
mentu, a tak — dodajmy — ryzykow* 
nego, trzeba być reżyserem i przede 
wszystkim czującym aktorem, tej kla
sy, jaką reprezentuje Sasza Guitcy.

Fantastyczna przejażdżka czarodziej 
skim dywanem po wiekach, które już 
mamy za sobą dawno, dawno, nie la* 
two jest;' zwłaszcza, jeśli przywołuje 
nas do porządku dzisiejsza rzeczywi* 
stość? A  mamy odwiedzieć i Francję i 
Anglię i Włochy i zabłądzić gdzieś w 
nieznane aż pod palące niebo Etiopii. 
A  mamy poznać i Annę Boleyn, i Hen 
ryka VIII i Marię Stuart i papieża Kle 
mensa VII, Napoleona III i  Franci* 
szka I- I ciekawi jesteśmy, co też się 
dzieje w sercu literata, i chcemy zoba> 
czyć możnych tego świata rzucającydi 
perły (nie zawsze korony!) do stóp 
ubożuchnych dziewcząt z Music- 
Hall‘ów Brodwayu.

Nie inaczej wygląda i nasze dzisiaj. 
Zawsze i pod każdą szerokością geo< 
graficzną, jednako świeci w koronie — 
perlą miłości.

A poza wszystkim, dającymi się wy* 
mienić walorami tego filmu jest jeden 
najbardziej wartościowy — obalający 
sceptycyzm.

Film może być prawdziwą sztuką!
R.

„N ieuspraw ied liw iona
godzina”

(„RIALTO")
Film miły, pogodny o treści cie* 

kawę j, zawiera wiele momentów hu* 
morystycznych, które uwydatniaj? 
się bardzo wyraźnie w  życiu szkol* 
nym, młodych, pełnych werwy i t enl 
peramentu gimnazjalistek.

Figle, radości i smutki życia szkol* 
nego, oto zabawny i niezmiernie W 
teresujący motyw filmu, który .przez 
swą niebanalną a nawet oryginalną 
treść, jest naprawdę godny ujrzenia’

Doskonała obsada aktorska filtnu, 
jest najlepszą gwarancją jfg° wiek 
kiej wartości.

Film uzupełniają dodatki kolor0* 
we oraz muzyczne. (Bru-J

NAJLEPSZYM PREZENTEM 
OKOLICZNOŚCIOWYM JEST 
KWIT Z OFIARY ZŁOŻONEJ 

JJA  POMOC ZIMOWĄ
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[ N f U K M A W K  
JAHIEGO Ż R O O Łft ZA K U P U

{H e b le
T W A R D A  K L E B A N A  

poleca sypialnie, jadalnie, gabinety
Wyroby wyłącznie własne z«7 

Lwów, Czarnieckiego 2, te! 270-45

PORCELANĘ
S Z K Ł O

KRYSZTAŁY

„CERAM IKA"
’  pod kier. AL. ONYŚKO
LWÓW, ULICA H A L IC K A  5
w podwórzu (naprzeciw kaplicy Boimówi g
Ceny najniższa — —— Ceny najniższa ń

GRUŹLICA PŁUC
jest nieubłagana I corocznie 
nie robiąc różnicy dla pici, 
wieku i stanu pociąga bardzo 
wiele ofiar. Przy zwalczaniu 
chorób płucnych, bronchitu. 

grypy, uporczywego męczącego kaszlu itp.
jss stosują Pp. Lekarze

„BALSAM TRIKOLAN-AG E"
który. ułatw atąc wydzielanie się plwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm i samo- 
poczute chorego oraz powiększa wagę 
dala,r  —" • =  Do nabycia w aptekach.

KAPY - FIRANKi -  KOCE 
P Ł Ó T N A  —  P O Ś C I E L

poleca firma

flHTONI PIETRUSZEWSKI
Lwów, KALICKA 20 — tel. H3-33
Cenniki na żądanie darmo. 1811

■ F
JF w y t w ó r n ia
m elo li lo w i jr h .

JanW ozaczijńsk i
^ ó w J ^ B c r n a r o lu ń s k i  1 7 .

V,Łfl5NtGO V.VR0BU
KCŁORY MATERACE 
BIELIZNĘ POŚCIELOWĄ

FOleca firma 2537

marian mleko
l W6*. Koralnic.ca 6. -  Tel. 237-72

H G E:,A TO ZDROWiE
higiajisrów twierdzi, że jedynie me« 

a»icznię wykonane opakowanie proszków
daje gwarancję całkowitej higieny 

^SZYNOWO -  BEZ DOTYKU RĄK 
^Ykonane proszki „Migreno.  Nervosin“ 
ć KOGUTKIEM W TOREBKACH (nowe 
‘■Pąkowanie) DAJE TE GWARANCJE, 
wjąc o własne zdrowie, żądajcie proszków 

m b  GUTKIEM ‘y ^ 0 w mechanicz 
d‘E. WYKONANYCH TOREBKACH, -
Vz dzięki temu, unikniecie narażenia zdro* 

wia na przykre niesp dzianki 2

PRZYPOMINAMY
e c o d z ie n n ie

zam aw iać  można

dziennik polski

K R O N IK A  M A ŁO P O LS K I
Repertuar tea trów  i kino  

te a tró w ;
BORYSŁAW. Pałace: „Czarujące oczy'*. 

Colosseum: „Ostatnia noc skazańca", Gra* 
źyna: „Lekarz dziecięcy dr. Engel'*.

BRZOZOW. Goplana; „Krew na morzu*

CZORIKOW. Casino: „Dede".
DROHOBYCZ. Wanda: „Skłamałam", 

Sztuka: „Motyl hiszpański".
JAROSŁAW .Dorn żołnierza: „Człowiek, 

który żył dwa razy", Pałace: „Kalif z Bag< 
dadu“. Sokół: „Joshiwara".

KOŁOMYJA. Mars: „Jej obrońcy'*, 
Gwiazda: „Daniełłe Darrieux“ .

NOWY SĄCZ. Sokół: „Królowa przed* 
mieścia", Wiedza: „Dziewczę z północy".

PRZEMYSŁ. Apollo: „Madame Lenox“, 
Casino: „W cztery oczy". Muza: „Królowa 
przedmieścia", Olimpia: „Kobiety nad 
przepaścią". Fołoplastikon; „Indie".

RAWA RUSKA. C. S: S. G.: „Za cudze 
winy", Sokół: „Księżniczka czardasza".

STRYJ. Apollo; ,J?epe le Moko", Edi» 
ton: „Kobieta na dwa tygodnie", Sokół: 
„Mocni ludzie".

TARNOPOL Apollo: „Huragan". Pala, 
ce: „Motyl hiszpański". Fotoplastykon: 
Macedonia.

ZŁOCZÓW. Sokół; „Pan redaktor sza, 
leje", Pałace: „Statek niewolników".

TEATR MAŁOPOLSKI: Instytut Gospodarczy Ziem Wscho-
31. 3. BORYSŁAW: pop. „Miód kasztc. J dnich prży Tow. Rozwoju Ziem 

lański, wiecz. „W Perfumerii". ' Wsch. w Warszawie przystępuje obec*

Z  P r z e w o r sk a

Walne zebranie Kai
W sali Związku Plantatorów Bura* 

ka Cukrowego w Przeworsku odbyło 
się walne zebranie członków Zw. Kół 
Gospodyń Wiejskich pow. przewor* 
skiego. Na zebraniu obecni byli pp.: 
starosta przeworski . mgr Sienkiewicz, 
przewodnicząca Wojew. Związku Kół 
Gospodyń Wiejskich, Garapicbowa, 
burmistrz dr Gołąb i inspektor Czer
wiński, który-przedstawił cele i zada
nia Kół Gospodyń Wiejskich w zna
czeniu gospodarstwa domowego i pań 
stwowego. Mgr Czarnotówna złożyła

Kurs oświaty
Pod przewodnictwem starosty p. 

Sienkiewicza odbyło się w Przewor
sku posiedzenie powiatowej komisji 
oświaty pozaszkolnej przy udziale 
przedstawicieli wszystkich organiza* 
cyj społecznych i gospodarczych. Ze 
sprawozdań złożonych wynika, że w 
powiecie prowadzi się 20 kursów wie- 
czomych oświaty pozaszkolnej, na

Z  B rzo zo w a

Rozwój przemysłu chałupniczego
N a terenie pow. brzozowskiego zna} 

duje się 80 procent gospodarstw rol
nych, nie przekraczających obszarem 
dwóch hektarów gruntów. Celem 
przyjścia z pomocą tym rzeszom mało
rolnych, Wydział powiatowy w Brzo 
zowie wystąpił z inicjatywą zorganizo- 
wania i podniesienia istniejącego już 
przemysłu chałupniczego.

Wydział pow, w  Brzozowie czyni -za
biegi o subwencje i kredyty, aby do
pomóc małorolnym w uruchomieniu 
kilku warsztatów tkackich w okoli
cach produkujących len. Projekt prze* 
widuje założenie szwalni dla szycia

Z liadifm na
BUDOW A MOSTU

Jak się dowiadujemy ze źródeł mia
rodajnych w bież, roku mają być roz
poczęte roboty koło budowy na rze
ce Radzie nowego mostu, który wy
konany ma być z żelazo-betonu. Bu
dowa mostu na tak ważnej drodze ko
munikacyjnej jest sprawą wielkiej do* 
niosłości, gdyż dotychczas, wskutek 
bardzo wąskiego prowizorycznego mo 
stu komunikacja jest utrudnioną. Na
leży się spodziewać, że czynniki od
powiednie rozumiejąc doskonale tę 
sprawę, dołożą starań, aby budowę 
rozpoczęto już w najbliższym czasie, 
kiedy pozwolą na to warunki ątmo-. 
sferyczne, (Ę ru )

Z Mowego ,sączą.

Konsolidacja Zw. Pracowników Umysłowych
N a terenie N. Sącza powstała Konik 

sja Porozumiewawcza Zw. Prac, pań
stwowych, samorządowych i umysło* 
wych, która jest odpowiednikiem Cen
tralnej Komisji Poroz. w Warszawie. 
Tymczasowy Zarząd w osobach pp.: 
inż. .Walentego Cyły, jako przewodn., 
mgr'. Gałasia, zast. przew., Zehetrube* 
ra, sekretarza i Karola Chwaliboga', 
skarbnika zwołał wiec, odbył kilka po« 
siedzeń, zgrupował w Komisji Zw. 
Pracowników, ułożył regulamin i prze, 
prowadził wybory stałego Zarządm 
Ostatnio na zebraniu wybrano powtÓr* 
nie: przewodniczącym inż. Cyłę, zast. 
Wł. Borowicza, sekretarzem mgr. Czer» 
nęka Teodora, skarbnikiem Paciorka 
Zbigniewa. Do Zarządu weszli ponad

Z  T a rn o p o la

l  Podolskiego Towarzystwa Przyjaciół Nauk

Gospodyń Wiejskich
sprawozdanie z działalności Koła za 
rok ubiegły i nakreśliła plan pracy na 
rok bieżący. Starosta mgr Sienkiewicz 
w przemówieniu swym przyrzekł jak 
najdalej idące- poparcie tej instytucji.' 
w końcu zaś wybrano nowy zarząd y? 
następującym - składzie: przewodniczą- • 
ca Konieczna, zastępczyni przewodni
czącej Stąclowa, sekretarz Lejówna, 
skarbniczka Szalowa. Nadto do zarzą* 
du weszły pp.: Gliniąkówna, Wań* 
ćzycka i Waśylakówna. (x)

pozaszkolnej
które uczęszcza 853 osób; dla b. wy» 
chowanków szkół powszechnych pro-, 
wadzi, się. świetlicę, urządza się różne 
konkursy, jak n. p. konkurs p- t.: „U* 
dział mojej wsi w pracach i walkach 
nad odzyskaniem niepodległości Pań? 
śtwa polskiego" i t .  p. Komisja uchwa
liła budżet oświaty pozaszkolnej ńa 
rok 1938*39 w wysokości 1800 zł. (x).

bielizny wojskowej. Czynniki fachowe 
roztoczą opiekę nad podniesieniem 
jakości wyrobów koszykarskich, 
szczotkarskich, bednarskich i grzebie- 
niarskich. Powyższe pracę będą naj
pierw zrealizowane, a następnie czy
nione. będą starania, celem wyszuka* 
nia odpowiednich rynków zbytu dla 
wyrobów przemysłu chałupniczego. 
Inicjatywa gospodarcza samorządu po 
wiatu brzozowskiego zmierza do szere 
gu ułatwień w zarobkach małorolnym 
i budzi duże zainteresowanie.

Z B orysław ia

Walne zgromadzenie Koła Kobiecego LOPP
Onegdaj odbyło się walne zgroma* 

dzenie Koła Kobiecego L. O. P. P. Po 
udzieleniu absolutorium ustępującemu 
zarządowi, wybrano nowy zarząd w skła 
dzie: przewodnicząca J. Brinkerowa, I

Z Drohobycza

Walne zgromadzenie Związku Rezerwistów
Onegdaj odbyło się walne zgroma

dzenie Zw. Rezerwistów. Po sprawo* 
zdaniu Zarządu i uchwaleniu absoluto
rium, wybrano nowy Zarząd w skła* 
dzie: prezes Dr. Kopeć, wiceprezes Mi* 
chalski. sekretarz Mazur, skarb. Rib? 
ner, ref, Op, spot, J. Frydlewicz, r e t

to: Wojtowicz Adam, Jarosz W ., Cbwa 
libóg A., Zebetruber W. Komisję kop* 
trolującą stanowią: Ciombor Kazimierz, 
Twaróg M. i Głąb B. Do Komisji nałe. 
zą następując Związki pracownicze: 
Zw. Prac. Skarbowych, Zw. Nauczy* 
Cielstwa Pol., Zw. Prac. Kasy Komun., 
Zrzeszenie Urzędn. Sąd. i Prok., Zw. 
Urzędn. Zaw. Prac. Ubezp. Spoi'., Zw. 
Prac. Poczt. Telegr. i Telef., Zw. Prac. 
Miejskich, Zw. Zaw. Samorządu Tery
torialnego, Zw. Emerytówj Zjednoczę* 
nie Kolej. Pol. Nie zgłosiły jeszcze 
przystąpienia, ale współdziałają z Ko
misją: Zw. Drużyn Kondukt., Zw. 
Prac. Umysł. P. K. P. i Zw. Maszyni* 
stów, (rj,

nie do badań nad stanem gospodar- 
czym miast i miasteczek wojew. tar* 
nopolskiego. Badania te będą konty* 
nuacją przeprowadzonych już badań 
na terenie, wojew. poleskiego i wołyń*. 
skiego.

Celem omówienia metod pracy i jej 
organizacji, Dyrekcja P. T. P. N . za
prosiła przedstawicieli władz woje- 
-wódzkich, samorządowych i  organiza* 
:.cyj społecznych oraz osoby interesu
jące się . pracą naukowa na wspólną 

.•konferencję. N a konferencję przybył 
kierów. Instyt. Gosp. Ziem Wsch. dr 
St. Orsini-Rożenberg, który przedsta
wił zebranym program prac. (e. I.).

. . . .  .. •
MIMOWOLNE ZABÓJSTWO.

Dwaj mieszkańcy, przysiółka Chatki 
pod Klebanówką powiatu trembowel- 
skiego ujrzawszy zbliżającego się osob 
nika, zapytali: kto idzie, wówczas nie*

. znajomy rzucił się do ucieczki przez 
‘ pola'. Obaj wieśniacy, Malinowski i 
Łućkiw puścili się za nim w pogoń ob* 
rzucając go kamieniami. Jeden z kamie 
ni trafił uciekającego w tył głowy tak 
silnie go uderzając, że nieznajomy padl 
na ziemię martwy. Sprawców mimo* 
wolnego zabójstwa zatrzymano. Do< 
chodzenia celem ustalenia tożsamości 
zabitego — w toku.

Z Jarosławia
JAROSŁAWIANIE W ZARZĄ* 

DZIE L. O. Z . L. A. Niedzielne walne 
zebranie L. O. Z . L. A. uchwaliło 
przez aklamację nadać godność człon
ka honorowego dotychczasowemu pre 
zesowS. L. O. Z. L. A. płk. dypl. T. 

' Sheybalowi, znanemu na terenie Jaro
sławia, założycielowi „Ogniska"4. W ? 
ceprezesem obrano po raz trzeci p. Br. 
Cenę, znanego z prelekcji radiowych, 
oraz mgr. H. Krzanowskiego — sekre
tarzem. W ybór powyższy świadczy o 
specjalnym wyróżnieniu działaczy 
sportowych naszego miasta (iks),

wiceprzewodnicząca dyr. H . Wyszyń
ska, II wiceprzew. L. Dawido wieżowa, 
sekr. I. Ożegalska, skarbn. Z. Barska 

■ oraz pp H . Wojnarowa i F. Dutkowa.

wych. ob Durkalec, Rudomino, adw. 
dr. Garleńberg. Do Komisji rewizyjne i 
weszli: dyr. Klein, Dorosz, Bauer, Neff, 
i Rakoczy. Delegatami na zjazd powia
towy wybrano: Frydlewicza. Dorosza 
i Zakliczyńskiego.
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Sytuacja finansowo-kredytowa na wsi 
w roku ubiegłym

Zakończenie akcji konweesyjnej w 
*>ku ubiegłym wpłynęło w  znacznym 
stopniu na znormalizowanie stosuń* 
ków kredytowych na wsi.

Przede wszystkim zanotowano wy* 
raźny dopływ wkładów w  kasach Stef 
czyka, co świadczy o wzroście zaufa* 
nia kredytowego do naszych instytu- 
cyj oszczędnościowych. W kłady depo- 
nowane w kasach Stefczyka’ znalazły 
w pewnej mierze odpływ do instytucji 
'centralnych, umożliwiając w  ten spo» 
sób rozszerzenie akcji pożyczkowej. 
Po raz pierwszy od dłuższego czasu 
portfel udzielonych pożyczek wekslo* 
wych przez kasy wykazał pod koniec 
roku ubiegłego tendencję wzrostu. 
Niewątpliwie jest to następstwem po* 
prawy gospodarczej wsi. Polepszenie 
«ię sytuacji rolnictwa i widoki na dal* 
•zą poprawę cen na artykuły zbytu 
wywołały wzrost ruchu inwestycyjne
go na wsi.

Bardzo wyraźny wzrost wykazały w 
kampanii ubiegłej sumy udzielonych

i kredytów zbożowych i to zarówno re
jestrowych, jak i zaliczkowych. Ogól* 
na suma pożyczek żbożowych wynio= 
sła około 42 miliony zł., z czego na 
kredyty zaliczkowe przypada — 10,5 
milionów złotych. Popyt na kredyty 
zbożowe dość duży i kształtował się 
pod wpływem zeszłorocznego nieuro
dzaju. Zasługuje na uwagę również 
wzr-ost kredytów na budownictwo 
wiejskie oraz szybkie wykorzystanie 
pożyczek na spłaty rodzinne.

Przyznana przez ministerstwo rolnj* 
ctwa kwota na spłaty rodzinne w wy
sokości 10 milionów złotych została w 
roku bieżącym całkowicie wyczerpa
na. Spłacalność istniejącego zadłużenia 
jest nadal zadawalająca.

Nie będziesz m iał spokoju, 
p ó k i nie zapłacisz dan iny  

na  U m ow ą Pomoc!

|  O G Ł O S Z E N I A  |

OGŁOSZENIE
Komitet Budowy Liceum Pedagogicznego we 

Lwowie ogłasza

PRZETARG PUBLICZNY
na dokończenie południowego skrzydła budynku 
Liceum Pedagogicznego przy ul. Dwernickiego 

we Lwowie.
Przetarg odbędzie się dn'a 13 kwietnia 1938 r. o  godz. 

10-tej w Oddziale Budowlanym Urzędu Wojewódzkiego 
Lwowskiego (III p .). '

Szczegółowe warunki przetargu są ogłoszone W „M oni
torze Polskim", w „Dzienniku Urzędowym Województwa 
Lwowskiego" i na tabl.cąch urzędowych w Urzędzie Woje
wódzkim Lwowskim i w Żarządzie Miejskim we Lwowie.

We Lwowie, dnia 26 marca 1938 r.
Za Komitet Budowy

3211 D r F ranciszek Gncwa

MIESZKANIE 
czteropokojowe, frontowe, 
pierwsze piętro, komfort —- 
Reymonta jeden. Dozorca 
wskaże. Telef. 284x50. 9155
TRZY CZTEROPOKOJOWE 
mieszkanie komfortowe do 
wynajęcia. Okólskiego sześć. 
Telefon 202,85. 9136

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka, 
nie, Bonifratrów 14, II. p. 
do wynajęcia. — Dozorca 
wskaże. 9132

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie . z pełnym kom
fortem do wynajęcia ul. Po, 
tockiego 56A. 9134

TRZY POKOJE, 
kuchnia, pełny komfort, od. 
remontowane, I. piętro r -  
Swiętokrzyska pięć od za, 
raz. 9131

M I E S Z K A N I A

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz
kaniowe przy 3 razach do 10 

słów. 2 razy bezpłatnie.

POMIESZKANIE
dwupokojowe, słoneczne — 
pełny komfort, do wynaję. 
cia. Zadwórzańska 122. 9135

| CZTEROPOKOJOWE 
I słoneczne, pełnokomfortowe

do wynajęcia — Wiśniowiec- 
k ich 1. Wiadomośó: 225-77.

9145

DWA POKOJE, 
kawalerskie — z pełnym 
komfortem na mieszkanie 
lub biuro przy uL Romano- 
wicza osiem zaraz do wyru, 
jęcia. Dozorca wakaie. 9138

DWUPOKOJOWE 
kuchnia, pełnokomfortowe, 
słoneczne, frontowe, do wy
najęcia. — Grunwaldzka 12.

9147

TRZYPOKOJOWE 
pełnokomfortowe, słonecz* 
ne, pierwsze piętro, bes po, 
datku Łyczakowska 233

9123

TRZY POKOJE 
kuchn a do wynajęcia. Gró
decka 51. 9107

TRZY POKOJE 
kuchnia do wynajęcia w o fi
cynach. Chmielowskiego 9.

9105

MIESZKANIA 
komfortowe jedno, i  dwu, 
pokojowe do wynajęcia — 
Generała Iwaszkiewicza 12.

9137

POTOCKIEGO CZTERY 
Kęciopokojowe, obszerne, 
słoneczne, pełnokomfortowe, 
korytarzowe, II. p. 9159

4—POKOJOWE 
pełnokomfortowe mieszka, 
nie, II. piętro, uł Grun* 
waldzka siedem od 15 kwie, 
tnia do wynajęcia. Oglądać 
od  godz. 6—7. 9142

WYTWORNY 
pokój klatkowy, komfort, 
telefon, ul. Jagiellońska do 
wynajęcia. Wiadomość telef. 
278,18. 9126

POKÓJ
umeblowany, komfortowy, 
Potockiego 68, Zgłoszenia 
16-18. 9125

POKÓJ
kuchnia, komfort, umeclo* 
wane, na 4 . miesiące, do wy, 
najęcia bezdzietnym, tylko 
25 zł. miesięcznie. Pijarów 
64A. 9130

TRZYPOKOJOWE
słoneczne, komfortowe za*

9117

DWUOSOBOWY
pokój (telefon, łazienka), u» 
trzymanie dla poważnych 
reflektantów, ulica Sakra- 
mentek 5, m. 10. 9120

Daj g rosz na T. S. L.

SZCZOTECZKI 00 ZĘBÓW
oraz wszelkie towary toaletowe w wielkim wyborze polata

„BARWA”
Ska z o. o.
p r z e d te m

WÓZKI DZIECINĘ „P O L O K '
Ł óżeczka i łóżk a  m eta lo w e  - ZABAWKI - W yroby koszv 
k arsk ie  - M eble g ię te  i  w erandow e - Leżaki i hamaki I 

i. ,. , ....... _ W alizy podróżne -  A rtyku ły  gospod.
LWÓW, KCPERMIKA n 'LUDWIK HEGEDBSS

S P R Z E D A Ż

W  tej rubryce
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po. 10 

groszy.

FIRANKI
oraz materiały, kapy, tabiets 
ki za bezcen. -  FREILICH, 
Syfcstuska 21. 3206

SZTUCER
kabiler 6'5 maloużywany — 
okazyjnie sprzeda pracownia 
Kopczyńskiego, Bernardyń
ski 3. 9146

SPRZEDAM
w. Pustomytach dom muro
wany 1-piętrowy, nowy, kom
fortowy, pięć pokoi i dwie 
kuchnie z przynaieżytościa- 
mi, z ogrodem—sadem — 
blisko stacji. — Wiadomość: 
K. Konarski. — Pustomyty.

Okulary nanośniki
ściśle według recept wykonuje 

firma 1391
KOPERKICKI i SYS

R M

1

a.orr<r3e-.zeó6*
882. o m

2 ANTYCZNE ZEGARY 
okazyjnie do sprzedania. — 
Wiadomość u zegarmistrza, 
Kochanowskiego 6. 9143

R Ó Ż N E

ARTYSTYCZNA 
oprawa obrazów i wytwór, 
nia ram stylowych, odna, 
wianie antyków w zakres 
pozłotnictwa wchodzących, 
B. GUŁA, Lwów, ul. Roma- 
nowicza 1. 10, Telefon Nr. 
289*93, (wejśoie od ul Du. 
..............  314

2 zł. PRASUJE 
ubrania męskie, nicuje, na
prawia garderobę damską, 
męską Salon krawiecki, Ko
pernika 2b, podwórze. 3072

BEZPŁATNIE 
udzielamy informacji gazo, 
wanla, remontowania mie, 
szkaó, prosimy telefonować 
259-17 „Czystość11. Kotłar. 
sfc» 12/L 616

1 zł. PRZERABIA 
kapelusze damskie, męskie. 
Wytwórnia kapeluszy, Koper
nika 26, podwórze. 3072

LUDWIK HOSZOWSKI
Lwów, Akademicka 3, tel. 205-69 3010

T elefon  226-09

M I E S Z K A N I A
PL. BERNARDYŃSKI i?  

Piękny pokój umebloWa 
biuro dwupokojowe

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia mieś;, 
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

CZTEROPOKOJOWE
pełnokomfortowe, frontowe 
mieszkania. Kurkowa -1. 35, 
wolne. — Dozorca wskaże 
Wiadomość telef. nr. 221-99 
i 204,43. 9122

5—POKOJOWE
mieszkanie komfortowe, sło,. 
neczne d o . wynajęcia. Poto. 
ckiego 31. 9141

DO  WYNAJĘCIA 
ul. Głęboka 29, 1. p., 3 po
koje, komfort. 9115

TRZY POKOJE 
kuchnia, komfortowe, ul. 
Potockiego 10 do wynajęcia. 
Oglądać między g. 11—14.

9127
GARSONIERA 

komfortowa — naprzeciw 
Politechniki, od gospodarza 
do wynajęcia. Telef. 203.90,

NABIELAKA 17 
4 pokoje, komfort do wyna5 
jęcia. 9128

D W A  P O K O J E ^  
kuchnia, komfort, Barto,,, 
Głowackiego 1. 25, J

DO wynajęcia
parter, dwa pokoje, 
nia, taras, słoneczne, [0!. 
fort. Daniłowiczów 4 n?  
— Borkowskich). 9̂ 5

D W U rO K O jO W E ~
jednopokojow e, pe łn io , 
fortowe, nowa realność -  
D ybow skiego dwa, 
Szkoły Technicznej. 9^9

TEATYNSKA 37. 
D o wy najęcia 1 pokój i f 
kój kuchnia, pólkomfo

9121
DWA POKOJE 

użycie kuchni, ewentualnie 
umeblowanie do wynajęcia. 
Tarnowskiego 80. Telefon 
224,67.________  9m

HOFMANA TRZY 
cztery pokoje słoneczne, ku. 
chnia, łazienki, gaz — elek
tryka, zł. 120 do wynajęcia. 
Dozorca wskaże. Telefon 
231X18. ' 9H9

PRZEŁOM REWELflCYJUy
w  B I0 K 0 S M E 7 Y C E

ODMŁADZAJĄCA PROWITAMINA „ A "  -  W KREMIE

WIECZNEJ MŁODOŚCI
firmy Kwiat Śnieżny

Pierwsza próba przechodzi najśmielsze oczekiwania.

S. FEDERA Lw6w" SYKSTUSKA 7
F ilie : KOPERNIKA 1 5 a I ul. HALICKA 16

Sąd Okręgowy w Tarnopolu
Wydział I. hipoteczny
dnia 18 marca 1938
Sygn. a k t  I. Co. 119/38 

(Ldh. 487/38)

Z a w i a d o m i e n i e
Po myśli art. 33 (5) rozporządzena Prezydenta Rz. ?■ 

z dnia 24 X. 1934 r. poz. 841 Dz. U. R. P. Nr. 94, ogłoszo
nego w jednolitym tekście obwieszczeniem Ministra Skarou 
z dnia 5 grudnia 1935 r., poz. 59 Nr. 5 Dz. U. R. P- 2 r®’ 
ku 1936 o konwersji i uporządkowaniu długów rolniczych, 
oraz po myśli art. 13 (1) ustawy z dnia 14 kwietnia 1937 r- 
poz. 222 Nr. 30 Dz. G. R. P„ podąje się niniejszym do wia
domości wszystkich osób interesowanych, że wydaną zo
stała uchwała tu t  Sądu hipotecznego z dnia 18 marca 19» 
I. Co. 111738 (Ldh. 487/38) dotycząca wpisania konwersji 
długów przez Towarzystwo Kredytowe Ziemskie we Lwowie 
w stanie biernym dóbr Marianka, obj. whl. 753 ks. gr. 
w. p. Sądu Okręgowego w Tarnopolu, własność TeoHia 
Tymona 2-ga im. Wszelaczyńskiego stanowiących, ora 
podziału listów zastawnych i gotowizny pomiędzy wierz); 
cieli skonwertowanych pretensyj. .

Od daty ogłoszenia niniejszego zawiadomienia b’e9" 
czternastodniowy term in do wniesienia środków odwo
ławczych,

M. H e rm a n  w. r.
Sędzia Okręgowy.

Za zgodność:
Zajączkowski

3216 Kierownik kancelarii
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